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W  rasie romańskiej — ożywienie ■ ■ ■

Kraków, 26. czerwca
iTL) W rasie romańskiej jest zawsze trochę 

żywo, Nic dziwnego — południowa rasa. Im 
bardziej na południe, tem żywiej. Gorętsze słoń 
ce krew rozgnzało. Tam słowo ma nietyie cię­
żaru gatunkowego, ile polotu i siły uderzenia. 
Nie wyraz myśli, odmierzonej i odważonej ści' 
śłe i dokładnie, jest celem i przeznaczeniem 
słowa, ile raczej zamanifestowanie nastroju, sa 
ma ekspresja jakiegoś uczucia, a bodaj że na 
miętności. Kto widział Włocha giesTykulujące 
go chociażby w zwyczajnej towarzyskiej roz­
mowie, ten preyzna, że nasza — to jest: Ży­
dów północno-wschodnich! — giestykuiacja jest 
zaledwie bladą reminiscencją z dawno minio­
nych wieków, po której się już wcale nie po­
znaje oryginału. Tam jest ruch, żywość, co się 
zowie.

Dlatego też doświadczony czytelnik lub słu­
chacz z góry zdejmuje i odlicza z n.ów, czy 
artykułów romańskich, szczególnie włoskich, 
duży procent na rachunek temperamentu, eks­
presji, itp. A co potem pozostaje może stanowić 
dopiero przedmiot spokojnych i krytycznych 
rozważań. Oczywista — po drodze gubi się w 
ten sposób dużo z pierwszego wrażenia, które 
nieraz jest rzeczywiście podobre do zgiozy..

Tak, a nie inaczej, czyta dzisiaj Europa pra 
są włoską i mowy włoskie i włoskie — wyknzy 
kriki. Od dni Livorna i Florencji jest tej pie­
prznej strawy dla biednej Europy podostar 
kiem, a sklerotyczna staruszka czuje oćrazu 
gryzący ból w zrostach, których ma pełno nie 
całkiem zagojonych po osiatn!ej wojnie. Choć­
by się najdokładniej w świecie wiedziało, że 
„błyszczący" miecz Mussoliniego nie jest wca 
le jeszcze wyostrzony odkąd ostatnio został mo 
cno wyszczerbiony; choćby się najdokładniej 
wiedziało, że ten miecz — jakimby tam nie byt, 
zwycięski, czy nie zwycięski — leży dobrze 
schowany w pochwie, to jednak dreszcz lęku 
przechodzi na te wszystkie mocne słowa, które 
się teraz niemal codziennie słyszy.

Naturalnie — można sobie rzecz dobrze wy 
Perswadować, gdy się wspomni, że przecież 
Włochy, a w szczególności reprezentant dzi­
siejszej Italji, doskonale pamiętają swoją histo­
rię z ostatniego stulecia. Wiedzą tedy dorkona 
le że właściwie swoje ogromne sukcesy powi ?- 
kszeria terytorialnego i niemal już zupełnego 
zjednoczenia zawdzięczają zwycięstwom swo­
ich aliantów. Raz im Francja przysporzyła ka 
wal włoskiej ziemi, drugi raz uczyniły to Pru­
sy, g na samo zakończenie złożyło Się na to — 
zwycięstwo całej koalicji, razem z Ameryką. 
Italji samej nie było pn oznaczonem od wielu 
lat odnieść o własnych siłach rozstrzygające 
zwydęrtwo, któreby w prostej Hnji ptawa z wy 
cięscy doprowadziło do przyrostu ziemi. W 
tem stwierdzeniu faktu nie wyraża sie, oczywi­
sta, żadna ujemna krytyka nrojowniczi ,go genju 
Sza narodu włoskiego. Może przebieg i rezultat 
Ustą-tnlch wojen był tylko przypadk >wym zbie­
giem okoliczności Zresztą — naród tak twór 
e*y, tak prawdziwie penjalny, tak wyraźnie bło 
msławlonK inc Iwyduym. darami ludzkich ta­

lentów, jak naród włoski, faktycznie nie z przy
padku zwycięstwa czerpie swoją wielkość. Tę 
wielkość, tę piawdziwą iskrę Bożą nosi on głę- < 
bok o w swojej duszy.

A właśnie z tego" powirwioby wyniknąć, że 
Mfesblind ree będzie tag lekkomyślny, by na­
ród swój, łatwo zapalny, podniecać gorącem 
sfójwem w animuszu wojennym, który zupeł­
nie nie zapowiada, a przynajmniej nie zapew­
nia powodzenia. Takby zdrowa logika uczyła.
A jednak wb‘r#W tej logice mów się cągle 
srogo i groźnie, a po-catern odłożeniu, ile nale 
źy na rachunek gorącego temperamentu, je­
szcze dosyć zostaje, ażeby napawać pewną 
trwogą przed tem. co może przyjść. Jakoś i>o 
stronie włoskiej już się słyszy; Chcemy Nizzy! 
Spokojne, ładne i miękkie Cote d*Azur, gdze 
biedni chorzy szukają zdrowia, a zdrowi gra­
cze emocji przegrywania dużych majątków, 
tam, gdzie powinno być 1 też jest cicho ' oiepio, 
tam hagie staje sfę głośno i groźm>

A po drugtej strome może mówi sie mniej, 
ale za to robi więcej P. Ta remi rozbudowuje 
twierdze, gdzie należy, i posyła swoich y^yso 
kich generaiów kontrolować ,vzagrożone pun- 
Kty“ które jakoś całkiem przypadkowo znajdu 
ją się w sąsiedztwie włoskiem. Co więcej — 
prasa nacjoinitfstyczna, jak wszędzie tak i we 
Francji najmniej odpowiedzialna, najmniej po­
wściągliwa, zaczyna już chwalić p. Tardieu za 
jego przewidującą ostrożność i napomina 
wszystkie stronnictwa niesocjalistyczne, by 
nie stanęły zdała od tego zbożnego dzieła.

To są znaki arcyniemiłe. To już wygląda 
niemal jakby :granie z ogniem, Przecież nasza 
generacja dobrze jeszcze pamięta, jak się te 
rzeczy zaczęły. Tylko że myśmy wtedy be 
wiedzieli jeszcze, jak one się kończą. Ale teraz 
już wiemy, powinniśmy wiedzieć Czyśmy już 
zapomnieli? Naturalnie — kto wynalazł słowo, 
że „historY” jest „magistra vitae“ , ten nie 
znał — historii. Myślał on, że łr-storja, która, 
wiecznie wywija kańczugiem, jak stary, scho­
rzały bakałarz, istotnie udziela nam naukk 
Nie — ona tylko groizi ' smaga- ale nie umie 
wipoić nam w pamięć najmniejszej nauki, Oto 
ńiż teraz, kiedy jeszcze blizny nie stężały, a

nawę* z niektórych ran krew saą sączy, — juJ
teraz wraca się do tych samych mów i czynów,1 
co przed 1914. Kilka lat trwały rozmówki, aż do* 
szło dc nieartykułowanych wyk-TyrPłHcdwi 
•kipiącego gniewu indu1', a później już nikt, —i 
ale też żadna żywa ttusza, — nie mógł sięj 
zorientować , kto zaczął. I nagie było stę w  su 
mej przepaści z której już nie moznr było się 
wykopać. I rzecz dziwna — ziaje sie, że dlopłfi 
ro wczoraj to było, a już to jest zapomma^, 
tak gruntownie zapomniane. 'hżywicrio w nu 
sie romańskiej bud zł pizykre wspomndenśa, i i 
temsamem niemiłe refleKjit.

A oto, w tych nastrojach, wywołanych; mor. 
wam1 - okrzykami włoskiuii, a — cryoiuid frna 
cusktmi objeżdża parysfld puWicyóte ne&itte 
w sprawach zagranicznej połwyks p. juka 
Sauerwein, stolic* europejskie r zb.era głosy 
w sprawie Paneuropy. A co jeszcz* dawniej' 
sze — w Walasa wie daje im  się takie atocBdtf 
P;enie na, t«ra ł Paneurory, że ten doświactełS 
ny polityk musiał być mocno — umwfonyj 
P Zaleski nawet uważał za stosowi.* i konie­
czne, wyrzec się wszystkich rozsądinych uwag; 
jakie wypowiedział u Krakowie, kiedy cW . 
jego jeszcze ciepła była od uścisku p. Urmi*- 
ofipgo. Aż o  „entuzjaźmie" mówił % biórjB- 
przyjmuje projekt BHanda. Najeży Jsą ołnrHac* 
że na Ouai 4‘Orsay tyle mu nłe uwierzą. 
Trzeba było trochę słabiej mówić. ,,Mintą, bjt 
toby więcej" w tym wr-padku. Wtedy, kiedy 
Italąa głosi naukę, że traktaty nie są wiecznej 
tyfm „trwaie“ , a nie wiadomo na ®e lat ową 
trwałość obl ezą, a Francja i Polska uczr, t6 
traktaty są świętością, wuecąną świętością 
której goła ręką dotknąć rte wolno, -wtedy, k**. 
dy między Rzymem a Paryżem jest tafcr rom 
bieżność zidań f ta«a wrogość nastroju. — w tu 
kfch chwilach nie wolno udawać, że się Jkjsńo 
tworzyć dzieło nieiylko pojednania, ale zjetilt 
czenia.

Nie chciałoby silę pov-lcidz;ieć, Żejuż ,j)4ojgf 
lasy", lecz prawdą jest, że iskry lecą, — aW 
to wvstarcza by jiuż nię było wskazaniem, mó 
wiić o różach. A to temioapcztej Że to.rfiąte.ig^ 
ją mocne — bolce...

Ulaiha o Ścianę Płaczu - rozpoczęta!
J e r o z o l i m a  25. 6. ŻAT, Odbyło się tu 

Pierwsze posiedzenie międzynarodowej komisji 
dla spraw Ściany Płaczu.. W swem przemówie­
niu inauguracyjnem przewodniczący komisji b 
szwedzki minister Levgreen wspomniał o zale* 
ceniach komisjf Shawa w sprawie powołania 
komisji celem stwierdzenia roszczeń i upraw 
nień do Ściany Płaczu. Po cytowaniu przez 
przewodniczącego rezolucji rady Ligi Narodów 
o mianowaniu komisji, oświadczył on: Komisja 
nasza powołana zostałe pizez rząd angielski w 
Porozumieniu a radą Ligi Narodów, przed któ­

rą rząd jest jedynie odpowiedzialny za wszyst­
kie poczynania w związku z mandatem Człon­
kowie komisji pochodzą z krajów, które są cał­
kowicie niezależne, a nadto nie są zaintereso 
yąni w jednostronnym załatwieniu tej sprawy. 
hzad angielski oraz Rada Ligi Narodów Vod 
kreślaia z naciskiem, że sa zdecydowane wy* 
konać mandat i spodziewają się, iż przsprowa" 
dza całkowite i bezstronne dochodzenia uwleńr 
czone werdyktem, który opierać sie bgdzie Je­
dynie na szczerem zrozumieniu ustaw. Żywimy 
nadzieje, że strony zuinteresowane okuia imt
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ksimum aobrej woti w stosunku do naszej pra­
cy i udziela nam należytego poparcia przez wy 
bór upełnomocnionych przedstawicieli, wskaza 
nie świadków itd. przyczem przestrzegane bę­
dą równe prawa stron przy składani uaeklara 
cyj, wniosków, rezolucyj itp. Zadaniem komisji 
— zakończy! Lefgreen — jest nietylko przepro 
wadzenie dochodzenia, lecz również ogłoszenie 
werdyktu, koniecznem więc jest przetrzeganie 
zwykłych sadowych torm proceduralnych. Po­
siedzenia będą dostępne dla przedstawicieli pra 
sy i publiczności.

Po przemówieniu przewodniczącego zabrał 
glos Dawid Jellin, który wyrazi! uznanie dla 
neutralnego składu komisji i podkreślił, źe 
tydzi domagają sie jedynie nieskrenowonego 
prawa odprawiania moalćw przy Ścianie Pła­
czu.

W  Imieniu strony arabskiej zabrał glos sekre 
tai z egzekutywy arabskiej adwokat Aunibey 
Abdnl Hadi, który oświadczył, iż świat muzuł­
mański pragnie pomódz komisji, nie jest on je 
dr ak upoważniony do stwierdzenia jauoby Ara 
bowit- z góry akceptowali werdykt komisji.

palestyński nie bierce bezpośredniego

udziału w obradach. Na posiedzeniu inaugura* 
cyjnem obecni byli jednak skarbnik rządu sir 
Stuart Dawes, piokurator generalny Bentwich, 
oraz naczelny komendant pol.cji Mamrogorda- 
to. Dr. Jellin przybył na posiedzenie w towarcy 
stwie adwokata Eliasza oraz rabina Blaua, 
przedstawiciela Agudas Izrael. Przedstawiciel 
arabski Aunibey Abdul Hadi przybył wraz z pię 
cioma przedstawicielami najwyższej rady mu­
zułmańskiej.

J e r o z o l i m a  25. 6. ŻAT. Po pierwszem 
posiedzeniu komisji dla spraw Ściany Płaczu 
przewodniczący Lefgreen oświadcył przedsta­
wicielom prasy, iż Arabowie proponują dopu­
szczenie 14 przedstawicieli z ich strony do o* 
brad. Żydzi prawdopodobnie posiadać będą ta­
kąż liczbę przedstawicieli.

Referat adwohafa Eliasza
J e r o z o l i m a  25. 6. ŻAT. Dziś adwokat 

Eliasz rozpoczął przed komisją dla Ściany Pia 
czu referat o prawach żydowskich do Ściany 
Płaczu. Komisja zamierza zbierać się na posie 
dzenia dwa razy w tygodniu.

Solidarna akcja żydow ska
J | ? Q * o l i m a  25. 6. ŻaT. Memorjał żydów 

kki. który zes il przedstawiony komisji dla 
spraw Ściany Płaczu opiera się w głównych 
Swokh wyyodach na materiałach, dostaiczo* 
Jtych prze* dra Cyrusa Adlera. Memorjał ten 
został ostatecznie zaakceptowany na wspólnej 
Konferencji z udziałem rabina Berlina, przewo­
dniczącego rabina Kuka, rabina Mejuchesa, ra 
bhu. Souuenfelda, dra Jellina, rabina Blaua 
;oraz adwokota Eliasza.

Naczelny rarnnat palestyński otrzymał liczne 
depesze od rabinów i rabinatów na całym świe 
#ie- upoważniające padrabinat do repiezentowa 

stanowiska żydowskiego przed komisją. M 
itt. nadeszły depesze od rabinatów w Nowym 
'fcorku. Montrealu, Rzymie, Amsterdamie, Bu- 
karocróde, Paiyżu, Johanneśburgu i Kopenha-

Członkowie komisji donieśli Agencji Żydów 
fctief, iż zamiercają zwiedzić większe żydow­
skie domy modlitwy w Jerozolimie.

Ofensywa arabska
J e r o z o l i m a  25. 6. ŹAT. Związek młodzie 

ży muzułmańskiej w Egipcie nadesłał komisji 
depeszę, w której stwierdza, że młodzież mu­
zułmańska w Egipcie gotowa jest, jak zresztą 
caiy świat muzułmański, prowadzić „świętą 
wojnę w obronie świętej Ściany Płaczu" przed 
wszelkiemi atakami.

Pismo arabskie „El Ha;at“ donosi, że muzuł­
manie z Egiptu, Libanu i Syrji wysyłają swoich 
emisariuszy do Jerozolimy, celem bronienia 
stanowiska arabskiego przed komisją. Z Egiptu 
przybył do Jerozolimy znany uczony islamski 
Achmed żaki, z Damaszku przybył emir Said 
el Dzazairi, kióry bronić ma przed komisja Ara 
bów marokańskich mieszkających w pobliżu 
Ściany Placeu. Emir Said jest wnukiem jedne­
go z najbardziej wpływowych notablów w Ma- 
rokku, Abdula Kadira.

Obwiepol wobec kongresu krakowskiego
Groźba wejhy domowej w Krakowie?

(Tdefoi}em od naszego korespondenta)

W a r s Z a  wa. 25. 6- Sin. Obóz Wielkiej Pol 
4kń rozesłał kos t nurnik a t treści następują :ej: Cief 
ptwość narodu doprowadzona sanacyjnymi 
rząćaar: do ostateczności wyczerpała s ę. Potni 
ny i cuchy chłop polski pragnie zabrać głos. 
Kraj rządzony samowolnie przez kilku karjero 
wiczów został doprowadzony do nęd;zy. Sana­
cja i jej płatni poplecznicy hulają bezkarnie, 
tucząc s ę na ludzkiej nędzy. Większość party) 
politycznych, zjednoczonych w centrolewie 
urządz? 29 bm. w Krakowie kongres, na który 
ż/ada się z całej Polski robotnicy, chłopi 8 
nteligencja, wogóie ludzie wszystkich stanów. 
PPS wysyła w sobotę z Warszawy nn koszt 
partii tysiąc członków bojówki, z drugiej zaś 
strony Strzelec wysyła uzbrojone bandy* 
Strzelca, a r~ąd na ten czas ściąga 6.000 woj­
ska i policji. Z tego wszystkiego widać, że sy' 
tuacja jest bardzo groźna i doiść może nawet 
do wojny domowej. Naród chce wywalczyć 
swobodę, wolność i praworządność. W walce 
tej nas nie może zabraknąć. My, którzy na 
sobie najwięcej odczuwamy „dobrodzejstwa“

obecnych rządów, nie możemy bezczynnie za­
chować się w tej rozgrywce- Możliwem jest 
że walka może być przeniesiona na teren in­
nych miast, a w szczególności Warszawy. Mu 
simy być gotowi, by w raze potrzeby stanąć 
w obronie konstytucji i prawa.

Okólnik powyższy został wydany w War­
szawie po dniu 20 bm. i zaopatrzony jest podpł 
sem Pudłowskiego, o Woźnego O.W.P. na mia­
sto Warszawę.

Jak się dow aduję, chadecja warszawska 
nie wysyła nikogo na kongres krakowski.
P. Dmowski w Warszawie
W a r s z a w a  25. 6. Sin. Od dwóch dni prze 

bywa w Warszawie Roman Dmowski. Według 
krążących pogłosek prowadzi on rokowania w 
sprawie zjazdu stronnictw narodowych i O. W. 
P. Podczas prowadzonych konferencyj prcer 
ciwstawił się on grupie endeckiej, która uważa, 
że należy porozumiewać się z centrolewem w 
sprawie wspólnej akcji obalenia rządu.

Southern Cross zw yciężył Atlantyk
(Telegram własny »Nowego Dziennika**)

N o w y  J c r k  25. 6. Samolot angielski 
..Southern Cross" wylądował około godz. 12 
według czasu środkowoeuropejskiego w 
Harbour Grace na Nowej FundlaudR. Po przy-

.U nerwowo chorych i cierpiących psychfciJui Jarndali
działająca naturalna woda gorzka rraacisska-Jfaafii 
przyczynia się do dobregu trawienia, daje im spokojny 
wolny od ciężkich myśli sen. Doświadczenia słynnych 
neurologów wykazały, że używanie wody Franetankn* 
Józefa jest nieodzownie wskazane, nawet y  najdal­
szych wypadkach cierpień mózgowych i mlecza pade- 
rz owego. Żądać w aptekach i urogerjach. Wfch

10 lot. zapytywali o  warunki w Harboui Grace, 
poczem o godz. 12 znów powrócił* do harbour 
Grace 1 zdecydował’ się na lądowanie. Zapas 
benzyny wystarczyłby nazupełniej na przatoó 
do Nowego Jorku, nawet przy przeciwnymi 
wietrze. Po otrzymaniu nowego kompasu 
względnie naprawieniu uszkodzonego Kłngai 
ford natychmiast odleciał do Nowego Jorku 
W ten sposób Kingsford wylądował na aJeur 
amerykańskiej z uszkodzonym kompasem p »  
26 godzinach lotu.

L o n d y n .  25. 6. Kingsford Sm fih przed1 
swym lotem oświadczył: Nie mam najmniej­
szej ochoty, ani zamiaru skręcić sobie kark 
przy tym locie. Uważam, że moje wytłoki poło 
ienia przedstawiają s ę jak 25:1 na nasza ko 
rzyść. co jest lepszą szansą, aniżeli jakiegokol 
wiek konia, który się stara zdobyć wielką na 
grodę Derby. Chociaż nasze trzy motory złe 
żyły doskonały egzamin, przebywszy dotąd 
33.000 md, zdołaliśmy jeszcze zw'ększyć szyb 
kość o  7 iiiffl angiefslkich. Zabraliśmy 5650 l i ; 
trów benzyny wagi 7850 funtów ang. tak, żo 
nasz aeroplan waży 15.400 fontów.

Załoga Southern Cross — oświadczył da­
lej Kingsford — składa się z kapitan? ir- 
landzkej floty powietrznej Johna Saula, da-1 
lej z Everta Van Dyka, pflota holenderskiej 
siużby lotniczej i z  radiotelegrafisty Johna Sta 
naka, który sprawował swą czynność na tym 
samym aeroplanie przy mbn locie austialskim. 
Ja jesiem. jak wiadomo Australczykiem. więc 
załoga jest zupę,nie międzynarodowa. Należy 
podkreślić, źe Kingsford obrał najkrótszą, 
choć według zdania fachowców najniebezpie­
czniejsza drogę. Odległość od I nai prostej po 
między Dublinem a San Johns wynos: 3680 km 
które przebyto w ciągu 26 godzin.

byciu na wybrzeże amerykańskie Kingsford 
Smith natrafił na gęstą mgłę Kadjc jegc dono­
siło, źe lotnicy nie mogą ustalić pozycji samo 
lotu z powodu uszkodzenia kompasu. O godz.

co mówi Instytut badania
knnjunkfur?

iTelefonem od naszeer> korespondenta>
W a r s z a w a  25. 6. Sin. Instytut badania 

koniunktur gosodarczych charakteryzując obe 
cny stan gospodarczy stwierdza, że produkcja 
utrzymuje się na niskim naogól, niezmieniają- 
cym się poziomie od marca br, W gałęzi pro 
dukcji dóbr spożycia zaznaczy? się wzrost za* 
trudnienia, natomiast w gałęzi dóbr wytwór 
czych istnieje dalej tendencja do ograniczenia 
wytwórczości. Na rynku pieniężnym odczuwa 
się dalej względna obfitością gotówki, położe­
nie rolnictwa jest w dalszym ciągu trudne. Na 
rynkach zbożowych nastąpiło pogorszenie. Sil­
na fala protestów wekslowych. UDadłości i nad 
izór sądowy są jedną z najważniejszych przy­
czyn, które skłoniły zagranicę do wstrzymania 
kredytów polskiej produkcji.

Narada rządowa w sprawach
wyznaniowych

fTelefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  25. 6. Sin. Dziś, pod przewód 

nictwem premiera Sławka, a z udziałem min. 
Składikcwskiego, Czerwińskiego, wiceministra 
Pierackego i dyrektora departamentu dla 
spraw wyznaniow-ych Potockiego odbyły się 
narady w sprawie konkordatu oraz w sprawie 
organizacji gmin żydowskich

Samobójstwo mtodBl kobiety żydow skim  
w Sopotach

G d a ń s k  25. 6, ŹAT. Dziś nad ranem na 
wybrzeżu w Sopotach wyciągnięto z morza 
zwłoki młodej kobiety. Dochodzenia policyjna 
stwierdziły, że kobieta ta popełniła samobój­
stwo. Jest ni? 25- letnia Heieng Szmulewicz X 
Piotrkowi.
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Znaczenie wyborów do sejmu w Saksonii
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Berlin, w czerwcu
Świat polityczny Niemiec stoi pod wraże 

fliem wyniku wyborów do sejmu w Soksonji. 
Wybory te by’y ognioą próbą si? partyjnych, 
Ich obraz ma znaczenie nietylko dla Saksonj!, 
tile i dla całych Niemiec. Dlatego z wiclkiem 
Naprężeniem oczekiwano rezultatów glosowa­
nia. Tu, w Berlinie, tłumy oblęgały redakcje, 
jby dowiedzieć się o wyniku.

Olbrzymi wzrost głosów narodowych socja­
listów z pod znam Hittleru — oto senzacyjny 
reżulm wyborów. Ktokolwiek interesował się 
fycięr.1 politycznen: w ostatnich czasach, wie 
dział o tern, że Hittlerowcy powiększyli swoje 
faszystowskie szeregi. Ale nie spodziewano się, 
jfe tak dalece. Trzykrotne bowiem powiększę 
nie sil jest zwycięstwem nizbylejakiem.

Nie ulega Wątpliwości, źe podłoże tego fa­
ktu jest głębsze, aniżeli się zwykle sądzi. Wiel­
kie środki pieniężne, zdyscyplinowana armja 
zwolenników, stosująca częstokroć terror ol­
brzymia prasa, zorganizowana w trusty, przy­
czyniły się wielce do zwycięstwa. Ale wzrost 
isił narodowych socjalistów kosztem pa,tyj: lu­
powej i niemiecko-narodowej. Które popierają 
gabinet BrCninga, wskazuje na niezadowolenie 
btfls z dzisiejszej polityki gospodarczej i fłnan 
poWe] rządu. Projekt \nin. Moldenhauera (ludo 
wca), żądający nowych ofiar ze strony społe­
czeństwa, zrobił fatalne wrażenie i umożliwił 
Hittlerowcom jeszcze większą agitację.

Równocześnie wyniki wyborów saksońskich 
są dowodem spoieznienta prądu prawicowego

w Niemczech. Wszak Hittlerowcy należą do 
najskrajniejszej prawicy, żonglującej zręcznie 
hasłami szowinizmu narodowego: dążą oni do 
dyktatury, zmiany gianic dzisieszych. Nie uzna 
ją polityki trybutu, uważając finansową sytua 
cję kraju jako silny argument przeciw płaceniu 
odszkodowań.

Wyniki wyborów sąprzestrogą dla liberałów. 
Bać się ich muszą socjaldemokraci i komuniści, 
bo wiele członków partii nar'.-socjaIistycznej 
rekrutuje się z szeregów robotniczych. Narodo- 
wi socjaliści, posługując się terrorem, czynią 
życie tutejsze coraz bardziej niespokojnem, tak 
: e ostainiemi czasy coraz częściej nawołuję s5ę 
do ukrócenia ich banalności przez nakładana 
surowych kar. Ale dotychczas tego nie zro­
biono.

Dla nas Żydów banda hutlerowców była i 
jest zawsze groźna. Hasła antysemickie są wy­
ryto na ich chorągwiach. Bezczeszczą groby 
żydowskie, nie dając nawet zmarłym spokoju. 
W twierdzy nar.-socj., w Turyngji, wprowadzo 
no ostatnio do szkół modlitwę, zwróconą głow­
nie przeciw Żydom (o ceem szczegółowo pisail 
śmy — „N. Dziennik"). Bojkotuj?, ekonomicz­
nie i nawołują do pogromów.

Wyniki saksońskie będą sygnałem do zdecy 
dowanej walki z mafją szowinistyczną. O łie 
na czas się nie przeciwdziała, wzrosną twier­
dze Kittlerowców, zagrażając ludności i wstrzą 
sając fundamentami pokoju. Narazie siytuaja 
jest naprężona, pełna gromów. Jak się potoczy 
— przyszłość pokaże. Lr. H. Sch.

ry przyznał Szereszewskiemu 7 milionów Wo* 
beć tego Bank Szereszewskiego nie może w/* 
pełnić swoich zobowiązań i banki żydowskie; 
zwracają się ze skargą pnzeciwko Szereszew- 
skiemu. Wypaaek ten poruszył sfery finansowi 
i wzbudził liczne komentarze w sferach ćydoy, 
skich. i , .. ■ ■ - u: * iA ■. u ..ii.1--'1 ołflt

Bslegacja mm. surm  ureom. m y lc z n u  
m  pigranlcze ijM bisf ’

{Telefonem od narzego norespondeaMi ^

Warsizawa 25. 6. Sin. W wjriakW k03M
rencji odbywając; cl się w mir. eprw wewn 
w związku z ostatoiemi wyuąrttawmi au grani 
cy zachodniej wyjeżdża ćzić na poffia*4cge oła 
mieckie specjalna łuimisja pod prflOwodokr 
tv'em dyrektora departamentu iifluimistracyjMI 
go w W. S. W, p. Weisbroata. Zadanian. jol 
jest przedłożenie wniosków co do wydani- nie 
zbędnych zarządzeń dla władz granicznych W! 
celu uniknięcia w przyszłości powtórzeniu Sh 
poaoonych wypadków. Jak wii aomo, w tel 
sprawie bawi również w Beriitut poseł niamieft 
ki w Warszawie Rau»cher.

Banki żyro w skle  p o k r z y w ia n e
przy rozdziale pożyczki budowlanej

(Telefonem od naszego kerespenuenta).

W  a r s p z a w a 25. 6. Sin. Dotychczas nie zo 
Stały ogłoszone urzędowe wyniki subskrypcji 
pożyczki budowlanej. Nie podano również sta- 
{tystyki zapisów w każdym poszczególnym ban­
ku. Istotny stan rzeczy przedstawia się naste 
pująco: Bank Szereszewsktego subski ybował 29 
^Ujonów, Bank Handlowy 9 milionów, Powsze 
fchny Bank Kredytowy 8 milj.. Bank Dyskonto­
wy 7 milj. Bank Spółek Zarobkowych 3 md., P.

K. O. 6 mil. Wobec tego, że prawie wszystkie 
banki żydowskie zgłosiły swoje zapotrzebowa­
nie przez Bank Szereszewskiego udział tego 
Banku był największy Tymczasem przy po­
dziale zamiast przydzielić bankowi Szereszew­
skiego 50 proc. a więc 14 milj. syndykat yosta 
nowił udzielić mu 5 mil. Wobec tego Bank Sze­
reszewskiego odmówił uznania tamego podzia­
łu. W sprawę te wdał się mśmster skarbu, któ*

UNDO zaprzecza •
(TclefoTtem oC naszego Korespondenta7 ^

W a i s z a w a 25. 6. Sin. Prezydium Unda 
ogłosiło komunikat, w którym  oświadcza, it 
plotki podane przez „Pusklj Qołos“ a powtórzę 
ne przez prasę polską o rozmowach politycz­
nych, Tctóre się miały toczwó między czynnika 

f mi rządowym i a Undem, a które to roKOfCTUiii 
; miały doprowadzić do zawarcia ugoay, są P<r 

zbawione wszelkich podstaw t \/yósam> z  palet. 
Prezydium Unda oświadczą w komunikacie, ża 
wiadomość ta pochodzi od luazi. którym zało­
ży- na wywołaniu zamętu wśród społeczeństwa 
ukraińskiego. '

— „Gazeta Poranne* joooai z Peroaowiu pol
wiatu robatyńskiego że nieznani sprawcy ta* 
konali napadu na iuż. Mużakowskiego Bandyci 
obradowali go z gotówki i następnie ciężko pij 
bili tak, że ofiara napadu waiery «  śmiercią* 
Policja a.esztowała jednego ouobnikc. podejrsat 
nego o udział w napad ic. % j

— Plagą żmij zostało objóto i wóicWódafWŁ 
wileńskie. P.asa wileńska donosi, żs ui^ jJoCł 
ku Duksz'y w trał; m ogródku sta suayB* *  
tych dn<nch zabito 4 żmije

Dwie najpiękniejsze postacie
naszych czasdw

5 C » l « c l o  H s i l e n  K ą l i e r
Przypominam sobie, jakie s ilu , na rrmio przed 

laty wywarły wr lżenia pamiętniki Hellen Keller, 
tąj aecąj i głuchoniemej z urodzenia kobiety, któ­
ra heroicznym wysili iem w oli wydobyła się z czo 
lłioą piaklfl i  nawiązała kontakt z nami — ludź­
mi którzy codziennie ogllądać możemy słońce i 
gwiazd} Gzy mama wżyć się w  życie człowieka 
ślepego z urodzenia? Stary Scbap^Jiauer twier­
dził, i »  słońce istnieją dlatego, że my je widzimy. 
Są też pisarze, których fantazja unosi do niezna­
nych  pl-net, by nam przedstawić ludzi oglądają­
cych świat iunemi oc:yma. Jan jednak wygląda 
ten świat w duszy istoty, kiOra go  nie może wi­
dzieć — było dla nas dotychczas zagadką.

A Hellen Keller, córka bogatego Amerykanina, 
która urodziła się pized 50 laty, była nietylko 
ślepą ale 1 głuchoniema A więc więzionie, w któ­
re  n męczyła się jej dusza, było podwójne Nie do 
lohodxił do niego nietylko żaden blask, aie też 
i  żaden głus. A  mim > to zdołała ta kobieta prze­
bić te gestem ury podwójnego Więzienia i przemó- 
'Wiła do nas przed kilkunastu laty z kart swego 
pamiętnika.

W  tych dniach, z okazji 50-letiu, wyszła druga 
czę-śc jej pamiętnik iw , a oba te tomy stanowią 
chyba najciekawsza książkę we współczesnej li­
teraturze światowej

Dowiadujemy się z tych pamiętników, że kobie­
ta ta, która obecnie czyta w oryginale angiel­
skich, francuskich I niemieckich, najpoważniejszych 
autorów, która nawet rorwii-a bardzo ożywioną 
'petipagartf > za socjalizmem, była do siódmego roku 
tyęia yiproBu dziką m.łplk^ chowającą rię przed 
aaait^ niszczącą wszystkie zabawki, które jej to 

hdpewaK. lebnaca ookarmn n'»»r

tykulowanycn ryków. Trwało to, aż w życio jej 
weszła iriioa Ainne Sullivay. której rodzice Hełkn 
pucuczyll wychowanie swego nieszczęśliwego dzie 
dka. Miss boiib ar zaczęła od tego. że nauczyła dzi 
kuskę ślepą 1 głuchą alfabetu dla ślepych. Zapro 
wadziła biedną dziewczynkę do potoju i dała jej 
lalkę do ręki. Dzikuska trzymała lalkę i nie wledzia 
ła, co ma z n.ią począć, ale miss Sulllvan palcami 
swetni Wysyłabizowała do Sej ręki slóweczko 
<ł-o-Tj.-l (po angiełsku lalka). Ta gra pa tów  Inter es o 
wała małą, która zaczęła są tem stóweczkiem ba 
wić, n.ie zdając sobie sprawy z tego, że w ten spo 
sób wypoy lada Jakieś słowio. Ale gdy następnie 
dostawała, lalkę do zabawy, miss Sullivan nieustan 
nie postarzała tę samą grę palcami. Narazie ma 
'.e^ka Heieto nie wiedziała Jeszcze,, na czem polega 
fajemnica tej gTy. Następnym razem oMała miss 
Sułliyan palce Hellen wodą, a równocześnie tym 
samym uposobem wysylabtzowala słóweczko 
w-at-e-r (weda). Hellen doznała, jak gdyby jasno 
widzenia: zrozumiała, że „water" oznacza v-odę. 
W ter sposób odkryła dla s.ebie tajemnicę mowy.

Miss SuJliyan zaczęła w ten sposób swe dzieło 
wyzwolenia duszy biednej istoty. A była do tego 
niejako z góiy powołana. Wszak sama była przez 
dłubie lata ślepa, a wzrok swój odzyskała prawieże 
bezpośrednio przed ewem zetknięciem się ze swo­
ją uczcnicą. Miała więc zadanie ułatwione, co wca 
le nie zmniejsza olbrzymieli jei zasług.

Zaczyna się najszlachetniejsza i najgłębiej wzru­
szająca przyjaźń między młoda d: iewczyną a jej 
nauczycielką. Nieraz słyszeliśmy, że kobiety nie są 
zdolne do przyjaźni a niektćrzy wrogowie kobiety 
Wiidizą nawet w tem leszcze jeden argument, uza 
sadnlający niższość kobiety. To co miss SuMivan 
zrobią dla Hellen Keller, przekracza już zwykłe 
granice ofirrnośd ludzkiej i słaje się cudownym 
pomnikiem poświęcenia. Hellen Ke!!er nauczyła 
się wkrótce czytać 1 pisać, stała się nawet ucze- 
n-.ici wyiszogr Instytutu wychowawczego Proszę

wśród grona wesołycł i bałaś’ w ie  porbtykaitją i
dzied. A obok uczenicy : jOO.rta mai 9nJśvar 1 
syłabizowla Jei swkuu geofcaloeml paśoamł wykia-1
dy profesorów. W  domu czy >ef M t  rak pot 
zp, Jak i nauki. Dla. swe' uczonicy zrtr,va,-wąłr: 
miss Sulliyan z osobistego sz^zęięhu Rozstała slW 
naweł ze sry/olm rręż*m, by cale swe źycR- po-* 
święcić tel najbardziej upoia«#dzuoed aa ńwśdoW 
Isłode. Teraz Jest sama znowu bbsLa oftepołcoM,' 
gdyż zbyt mocno nadwtsrężrla u t jlz  tyte lut m e  
słabe oczy. Ale ofiara ta opłacBa słę, gdyf H m h  
Kełle’1 stąja m  głośną pttarką i -tziałaczfcą.

Przyj-aclUem Hellen byt Mark Tw*ia, batonr »■ 
zbożną ozcią dhyiił nieraz swą głową ptzw tyqf 
cudem objawierJL się 31 iiesża*tj 1*irizfeiir' daczy. W  
swych kończynach palców zacbowalm ffatea pa-’ 
mięć o tylu ukochanych twarzach, 1 a, palce Jej bj* 
ły pośrednikiem mJtjózj uh a bosfctm głosem. Ce-1 
rusa. Te nad wyraz wycnulon* palce atafy i i» t«J 
pomostem międtty dusz*, ślepki kobiety a pięknem! 
przyrody. NajsllriejMzem Jednak dla niej wrażeniem! 
była chwila, gdy pc raz j irewi ?zy wydobyta td 
swego garłda wśród stTaszitwycih męozanL słowa I 
„Nit — jestem — już — więcej —  niemal4*

A gdy odzysklr swój giło-. sitała si“ fiłapt Hedęa 
Keder aniołem dla wszystkich swyich a łM r i 1f t -i 
ci. przebywających Jeszcze w bramach włęiateah? 
ud wieczne! ślenoty i kfuchoty. WystępOTafa w  kłt 
interesie na zgromadzeniach paMIcznych, w kaJ 
baretach, a nawet fiflmowała, byleby tyfei> m eń 
więcej pieniędzy. ktÓTe w  całości, ndozego prawtel 
sobie nie zosjawiają-c, przeznacza dla tvch najbled-t 
niejszyeh z biednych. Hełlen Kell«r 'esit socjdt-f 
aóką i występuje od czasu do czasu na dirr-omadleJ 
nich publicznych, protestując przeciwko wseefldaf 
krzywdzie. A gdy wojna wybuchła, nawiała do tak 
nielicznej w Ameryce rarsild hićzł którzy podUto 1 
śli swoi głos przeciwko wojnuę. ' (

Doprawdy — Hellen Keller 1 Jef przytadńł&a! 
miss Sui1iv8n to są diwle n ijp iękn la ly  powtocti

rrą « ^ w  f *Mk j
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„Stany Zjednoczone Indyj"
Druga czaić sprawozdania komisji Simona

W tych dniach w szed ł drugi tom sprawo* 
idania komisji Simona, kióry zawiera praktycz 
ne wnioski, jakie komisja ptzedkiada rządowL 
Punktem wyjścia rozważań komisji jest kiyty 
ka praktykowanych dotychczas periodycznych 
rewu/j stosunków indyjskich, udaniem komisji 
należy wytworzyć ciągłość w rozwoju. Indje 
należy l/aktować jako c?*ość, a więc uwzglę­
dnić też należy księstwa pozostające pud 
zwierzchnictwem Anglji. Ostatecznym ćeiem 
winny być Stany Zjednoczone Indyj, w skład 
których wejść mają nietylko prowincjo pozo 
stające pod zarządom Anglji, ale też 1 księstwa 
bezpośrednio ęoiUegle Anglji. Stać się to mo- 
fce w diudze federacji. Jako pierwsuy krok do 
lego celu proponuje komisja oddzielenie od 
Indyj Birmy, która wcielona została do Indyj 
tylko na podstawie jakiegoś „histoiyczncgo 
niedopatrzeniaOba kraje niają różną gospo* 
tarczą otrukturę i inne zupełnie warunki. Birmę 
mają, jednakowoż łączyć tak z Anglją jak i z 
Ittdja.nl układy celne, c. wicekról Indyj ma rów 
nioż być genymiiiym gubernatorem Birmy.

Pumr ciężkości proponowanych przez komi­
sję reform leży w reformie ustawodawstwa 1 
administracji prowincyl. Przedew*.ystklem mu 
St idę yjtzeptowadzlć rewizję granic prowincyj, 
W  ooprowaazio ao tego. by obszar przeciętnej 
prowincji był mniejszy. Ciała ustawodawcze 
pruwincyj obiadować mają przez pięć lat a nie 
juk dutyohtBu* przez trzy. a skład ich wynosić 
AU 200 dó 260 czionKOW,. a nie jak dotychczas 
tóu. Sprawozdanie ubolewa, że Hindusi i ma­
hometanie dotychczas nie mogli się pogodzić 
i dlatego' jest za utrzymaniem osobnych łist 
Wyborczych dla Hindusów i mahometan. Pew* 
B$ iioso mmwatuw mu być zastrzeżona także 
Ula pariasów. Prawo wyborcze ma być rozsze- 
iku&e f obuąć ma 10 prucent ludności, a nie jak 
jhotychdfcas 23 proceht. Wiadza wykonawcza 
kpftctywafl thk w rękach gubernatora i mini­
strów odpowiedzialnych przed parlamentem. 
Gubernatorom dalej wyłącznie podlegać mają 
pewna sprawy, która zostają obecnie ściśle 
określone. Są to sprawy bezpieczeństwa 1 spo­

koju W prowtacłąch, dlatego policja ma lm 
bezpośrednio podlegać. W pierwszych dziesię­
ciu latdch ma gubernator wy znaczyć połowy 
posłów, a to w tym celu, by niedotykalni (pa­
riasi) jakoteż i Europejczycy mogli otrzymać 
swych przedstawicieli.

Centralny parlament pochodzić ma nie* z 
bezpośrednich wyborów, lecz składać się ma z 
posłów nominowanych przez prowincjonalne 
parlamenty. Każda prowincja otrzymać ma. je­
dnego przedstawiciela na miljon ludności, a 
ren przedstawiciel może reż być, ale nie musi 
być posłem prowincjonalny cli sejmów. Kaden­
cja. parlamentu centralnego trwać ma przez 
pięć lat. Obok tego parlamentu istnieć ma na­
dal Rada państwa jako drugie ciało ustawoćaw 
cze. Na razie kompetencje tego paerlamentu po­
zostają prawie niezmienione, ale sprawozdonle 
przewiduje w pnzyszlości ich rozszerzenie. 
Egzekutywa spoczywa w rękach wicekróla, któ 
ry sam mianuje swoich wiceministrów, a więc 
Jego władza ma być wzmocniona (dotychczas 
ministrów nominował angielski minister dla In­
dyj). W kraiu ma pozostać armja dla utrzyma­
nia porządku i zabezpieczenia granic. Armia 
w Indjach musi też być do dyspozycji Anglji 
na wypadek wojny z inneini państwami. Nie­
naruszone mają pozostać podatki i cła. Docho­
dy płynące z monopolu solnego mają być za­
strzeżone prowincjom. Sprawozdanie wresktie 
Żąda rozbudowy instytucyj wychowania publicz 
nego. a połączone z tem wydatki ponosić ma 
klasa posiadająca. Sprawozdanie kończy się 
tem, że przyszłe Stany Zjednoczone Indyj będą 
musiały uznać włożoną przez Anglję pracę w 
rozwój kraju.

W laki sposób Anglja zamierza 
zwalczać plagę bezrobocia?

Donieśliśmy już, że na inicjatywę Lloyda 
Georgea zaprosił MacDonald tak konserwaty­

stów jak i liberałów na Konferencję dla omowie 
ma śroaków walki z bezrobociem. Konserwa 
tyści zaproszenia nie przyjęli, wobec czego od­
była się tylko konferencja MacDonalda z Lloy­
dem Georgem. Rząd rozwinął swój program 
walki z bezrobociem, a mianowicie proponuje 
osiedlenie robotników na wsi, reorganizację zby 
tu produktów roimczyćn, wzmocnioną budowę 
domów i dróg i użyźnianie pól leżących dotych 
ceas odłogiem. Rząd zamierza zażądać pełno 
mocnictwa do wykonania robót na koszt pań­
stwa, na wypadek gdyby mimicypja i hrabstwa 
odmówiły swej współpracy, alt część tych ko 
sztów ma być potem nałożona na municypja i 
hrabstwa. MacDonald odrzucił projekt Lloyda 
Georgea, by zaciągnąć pożyczkę wewnętizną 
w kwocie 200 miljonów funtów dla reorganiza­
cji przemysłu.

Huss^lini o Paneuropie
„New York American" przynosi wywiad z 

Mussolinim na temat inicjatywy Brianda w 
sprawie Paneuropy. Massolini odnosi się do 
koncepcji Brianda z dużym sceptycyzmem. Je­
śli w Europie nie panuje jeszcze spokój, to jest

Przed lawą przysięgłych w Sądzie krakowskim 
stanął wczoraj Michał Piskorz (Lai 26; z Wadowic, 
pow. Kraków, oskarżony o zamordowanie swe} 
miediusdej narzeczonej, Józefy Czajkówny. !>nia 
21 stycznia br. przyszedł Piskorz, uzbrojony w Te 
woiwer na obejście Czajków, gdzie ukrył się w 
stodole. Po godizinnem czekaniu nadeszła CzajKÓ- 
wina, którą Piskorz złapał w pół i krz; Usnął: 
„mam cię teiaz“ . Dziewczyna cfojęła Piskorza 1 
widzijjc w jego ręku rewolwer. ■ prosiła o darowani. > 
życia, wołając „M-ohasiu, co ia ci winna, daruj 
mi życie!" W  teł chy LLi nadszedł parobczak Ka­
cper Szozyniec i był świadkiem całego zajścia. 
JaŁ wynika z zeznań tego świadka, PisIkoTz w  od 
powiedz! na prośbę CzalKÓwny położył rewUwer 
na jej ramieniu 1 odezw .ł  cię: „kłaci do lady sło­
mę, już cl daruję życie". Czajkówna puściła go, ale 
nie brała sję do roboty, lecz przypatrywała się 
Piskorzowy Ten schowa? rewolwer dc kieszeni 
moczem uśmiechnął się do Czaikówny. Po chwSB 
dobył, pouownie rewołwernr i skierowawszy go w 
stronę Czafbćwnj cdezwal się do nie] .popatrz 
się, jak kiiilTri z niego wypadają", przyczem zarep© 
tował rewolwei i wyjął pferwśżą kulę. Po chudli 
skierował rewolwer do Szczyńca, ale momentalnie 
odwrócił go w kierunku Czajkówny ] strzelił, tra 
ftając ją w czoło nad lewem okiem. Czaikównw 
podniosła ręce do góry i krzj knąwiszy „o lej", ups 
dła n,a ziemię a wtedy Piskorz odezwał się do 
niej „masz!" Nieszczęśliwa dziewczyna poniosła 
śmierć na miejscu.

Następnie morderca z dobytym rewolwerem po­
szedł na wieś i chełpił się, ze zastrzelił Czalkównę. 
Ody jeden ze świadków, Stai.łsław Cierniak nie 
chciał mu wierzyć, Piskorz odezwał się do niego: 
„nie wierzysz to idź popatrz pod stodołę, leży iak 
byk".

Projekt utworzenia Izby 
inżynierskiej

W kulach rządów ych omawiany jest projekt po­
wołania do życia „Izb inżynierskich" na wzór istnie 
jąęyuh Izb lekarskich i Rad adwokackich. Takie 
urzędiowe przedstewicieiLitwo inżynierów delegowa 
łuby swych przedstawicieli do urzędów i sądów, 
jako biegłych i regulowałoby wszelkie sprawy za­
wodowe.

Wśród młodych inżynierów projekt ten w yw o­
łał zaniepokojenie. Kursuje bowiem wersja, iż Izba 
inżynierska miałaby prawo osiedlania wychowań- 
oów połiiechmiki w miastach przez siebie wybra­
nych, a cu gorsza chodzą słluchy o ten,  że miałabs 
być wi Towfdzona aplikacja Inżynierów.

Z chwila przygotowania pro.-dctt ustawy, powo-

to tylko rezultatem ogólnego niezadowoleate f  
traktatów pokojowych. Zanim przystępuje sic1 
do stałego uregulowania sytuacji w Europie, 
należałoby się spytać Niemcy, czy dobrowolnie! 
zrezygnują ze swych pretensyj w sprawie 
swych granic wschodnich Także Węgry są me 
zadowolone ze swych granic. Włochy wyszłf 
wprawdzie zwycięsko z wojny, ale nie otnzy1 
mały żadnych mandatów ani kolonij. Czy nur* 
żerny więc przystąpić do utrwalenia status 
zanim nie usunięte zostaną źródła powszechne* 
go niepokoju? Zdaniem Mussoliniego Anglja* 
Niemcy i Stany Zjednoczone mają wspólne In* 
teresy, a dla reszty Europy nie istnieje możH 
wość takiej wspólnej platformy. Paneuropa md 
że tylko powstać drogą nacisku pochodzące­
go albo ze strony Angiji albo ze strony Stanów 
Zjednoczonych. A z drugiej strony, gdyby An* 
glja przystąpiła do Paneuropy, musiałyby dtf 
niej przystąpić i dominja angielskie, a wówczas 
ta wspólnota europejska straciłaby swój ząsa1 
dniczy charakter. Przed zjednoczeniem Europy; 
musimy więc przystąpić do rewizji istniejących! 
tiaktatów pokojowych.

Wątpić należy w autentyczność tego wywia* 
du chociaż z drugiej strony nie ulega żadnej 
wątpliwości, że Mussolini jest szermierzem re* 
wizji traktatów pokojowych. Jeśli wywiad i  
Mussolinim jest autentyczny, to perspektywy 
inicjatywy Brianda nie są bardzo różowe.

Brosza, że „idzie powystrzelać tych starych dra 
niów". Wracających z Krakowa Czajków osti».egl 
Jan Ziomek przed Piskorzem, wobec czego ci wzię 
Id na furę pcsterunicowego policji. Antoni Czajka 
widiział, że gdy wracali z Krakowa, PiskoTz stał 
ukryty za wierzbą.

Ujęty w trzy dni po morderstwie, Piskorz przy- 
zinał się do zbrodni, a tłumaczył się, że działał bez 
wieonie i oairuchowo pod wpływem słów Czajkó- 
wny, którą kocha* 1 z którą chciał się żenić. Mir 
powicie Czajkówita w odpowiedzi na jego wymów 
kii, że nie chce za niego wyjść zamąż, odipowieozie 
lav że takich, jak on, ma na kopy i że ją może za 
aitrzelić. Wtedy Piskorz wzburzony przyłożył jef 
rewolwer do głowy i pociągnął za cyngiel. Na roz 
prawie Piskorz tłumaczył się; że w chwili popc 
udenia zbrodni był pijany.

Zeznania świadków wypadły niekorzystnie dla 
oskarżonego. W szczególności okazało się, że Pi­
skorz od dłuższego czasu wygrażał się Czajkównie 
zasitnzolen em gdyż oditrąiciła go i nie chciała za 
niego wyjść zamąż. Także rodzice jej by'i przeciw 
ni tentu małżeństwie

Prócz pytań głównych w kierunku ztorodr i mor­
derstwa I zLrodni gwałtu publicznego przez niebez­
pieczne poijtóżki, Trybunał zadai sędziom przysię 
gdym pytania dodatkowe w kierunku stanu pijań­
stwa. Sędziowie przysięgli zatwierdzili Jedat* 
myśmte oba pytania główne, natondast zaprzeczył* 
pytania dodatkowe.

Na podstawie tego werayimtu Trybuna skazał P*- 
slorza na karę śuiierci przez powieszenie. Od wyi 
roku tego obrońca zgłosił kasację.

Przewodniczył rozprawie sso Pilarski, wotowaU 
sso Dr. Cieślewski i sso Pelczar oskarżał prok. 
Dr Laba, rodzinę zamordowanej zastępował _ow. 
Dr. Woźniakowski, bronił oskarżonego adw. 
Dr. Weinberg.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM J ST.OWACKIErth 

U w a-tek : „Kres wędróWKi" (z udz. J. Węgrzy 
na).

Piąitek: „Kres wędrówki" (z udz. J Węgrzyna).

TEATRY ŚWIETLNE I DŻWIEKOWZ
UCIECHA „Dzieje małżeńskie"
SZTUKA: „Na froncie nic nowego*.
WANDA: „Noce w  pustyniach".

REPERTUAR KINOTEATRÓW3 
APOLLO: „Skazaniec ze Stambułu".
CORSO: „Gdy kobieta się zapomni'.

Dującej do żyda „Izby Inżynierskie" będzie on 
przesłany zrzeszeniom inżynierów do rozpazkizmóa
i wydania opfa(k

Z SAU SADOWEJ.

SKazany na Sitiiert za zastrzelenie niedoszłej narzeczonej

Nadto Piiskorz odrrażał się po zajściu zastrzelę 
niem rodziców Czajkówny, mówiąc do świadka
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DZIEJE MAŁŻEŃSKIEDZIŚ Uf T E A T R Z E  „UCIECHA"
premjera wspaniałego lilmu dźwiękowego 
o Bojaktn„lnibjszym temacie pod tytułem

Scenariusz tego przepięknego dramatu miłość, i romansu opracowano na ule powieści Eiżb;ety 
Aleksander, głośnej amerykańskiej pisarka, która cieszy się w Nowym Świiecie równą popularnością, 
jak u nas Mniszkówna. — W  rolach głównych występują: Sally Eilers, Norman Kerry, Tlielma Todd. 
oraz wiełu innych wybitnych artystów.. —  Rzecz dzieje s"ę w eleganckim świccie amerykańskim, ora/ 
w Paryżu. —  Przepiękna muzyka hawajska. —  W ystaw ow e sceny dancingów i pikników. — Film o nie. 
ziwykłe ożywionej akcji. — Ponadto jak każdego tygcdnla w programie znakomite dodatki dźwiękowe.

UWAGA: Produkcje muzyczne i dźwiękowe w ykonywane są na jedynych prawdziwych w świecie 
aparatach „W estern", typu cztero-głośnikowego największego w Krakowie.
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Sprawozdanie p. Deweya 
za kwiecień

Według doniesień z Nowego Jorku podczas nie­
obecności p. Deweya, jego współpracownik p. W. 
Willoughby nadesłał sprawozdanie o  położeniu 
gospodarczem Polski do Bankers Trust Co i część 
do Chase Naitional Banku. W sprawozdaniu te.n j 
donosi, że położenie gospodarcze P ilski nie ule­
gło polepszeniu w kwietniu, pomimo spodziewa­
nego ożywienia ruenu budowlanego. Zastój w 
przemyśle i handlu nadal panowat. Niektóre prze- : 
mysły w Polsce ograniczyły swoją piodukcję do 
wysokości popytu* jak się zdaje, ograniczenia te 
posunęły nawet za daleko.

I  ryitkót ; betowych
Z Warszawy donoszą: Sytuacja na rynkach zbo­

żowych jest w  dalszym ciągu niezbyt pomyślna:
Na rynkach krajowych panuje od kilku dni ten­

dencja wybitnie zwyżkowa, spowodowana z jednej 
strony pogłoskami, jakoby rząd zwrócił się do kil­
ku wielkich firm zbożowych z żądaniem nadesła­
nia wiążącej oferty na dos+awę kilkuset wagonów 
żyta, z drugiej zaś strony wiadomościami o  stra­
tach w  zasiewach, spowodowanych długotrwałą 
suszą. Szczególnie dotkliwie ucierpiały zasiewy 
na ziemiach lekkich i to zarówno jare, jak i ozime. 
Najsilniej na te wiadomości zareagowała giełda 
warszawska, która w  ciągu kilku dni podniosła 
ceny żyta z 15,75 na 19,50 zł., pszenicy z 42,50 na 
44,00, owsa z 18,00 na iQ,5o a i>«»™
z tPjOO iii 20,00 zł. Również rynek lwow.-ki ma u- 
sposobienie mocne, zwłaszcza dla pszenicy. Noto­
wano w dniu 23 czerwca br.: pszenicę dworską 
45*35, zbiorową 43, tyto jednolite 18^0, zbiorowe | 
17, owies 17,50 zł. Natomiast gietda poznańska no­
towała w  dniu 23 bm żyto tylko 16,50, pszenicę 
41,75̂  owies 17 zł.

Dział budowlany na X. Tar* 
ęach Wschodnich

W związku z coraz silniej na tle kryzysu mie­
szkaniowego przejawiającem się zainteresowaniem 
wszystkich warstw społeczeństwa zagadnieniami 
budownictwa, które szczególnie obecnie wobec 
kredytowej akcji Rządu nabrały nowej aktualno­
ści, organizuje się w ramacb tegorocznej jubileu­
szowej kampanji X. Targów Wschodnich w czasie 
od 2—-16 września br. specjalny dział budowlany, 
Jako zawiązek stałych na przyszłość projektowa­
nych rokrocznych Targów Budowlanych, na wzór, 
tak popularnych zagranicą, zwłaszcza w Niem­
czech, tego rodzaju przedsięwzięć. Dział ten, obe­
słany wydatnie przez najpoważniejsze firmy z od­
nośnych branż, obejmować będzie wszelkie mate- 
tjały, narzędzia, maszyny i fabrykaty wchodzące 
w zakres budownictwa mieszkaniowego jak 1 Inży­
nierskiego z uwzględnieniem szczególnie rzeczy 
nowych i naszych rodzimych warunków budowa- 
nia.

Na czas trwania Targów przygotowuje sie i:alv 
szereg imprez budowlano- technicznych, jak wy­
świetlanie filmów, budowa domów z nowoczes­
nych materjałów, pokaz maszyn budowlanwh w 
ruchiu itd., a nadto przygotowuje się na wielką ska

lę kurs wykładów technicznych przy współudziale 
wybitnych uczonych i praktyków jako prelegen­
tów.

. l e r w s z y  w  P o ls c e  t a r g  u ż y ­
w a n y c h  s a m o c h o d ó w

Dnia 22 bm. otwarty został we Lwowie na pla­
cu Targów Wschodnich, w jednym z największych ! 
jego pawilonów, Targ Używanych i Okazyjnych 1 
Samochodów Tego rodzaju organizacja zbiorowa 
sprzedaży zbędnych dla właścicieli samochodów 
jest zagranicą praktykowana już od dłuższego cza­
su, cieszy się dużem wzięciem i ma wszędzie 
wielkie powodzenie. W Polsce, ,oo ra" pierwszy 
urządzona z inicjatywy Targów Wschodnich od­
bywać się będzie od 22 czerwca do 4 lipca br. 
pod iacnowem kierownictw em organów specjalnie 
do tego delegowanych, które wszelkie czynności 
z demonstrowaniem eksponatów : aktem sprzeda­
ży połączone wykonywać będą ściśle na podsta­
wie ofert i wedle wskazówek właścicieli.

^  In n s  n ł a t n ic z t  T̂ e o irec
„Wirtschaft und Statistik" podaje obliczenie bi­

lansu płatniczego Niemiec w r 1929. W 1927 sal­
do bierne bilansu handlowego stanowiło trzy mil­
iardy mk, w 1928 r. 1.3 miljardia m k, w 19(29 r. 
nastąpiło zrównoważenie wywozu i przywozu, 
tak, że saldo bilansu handlowego w r. ub. równa 
się zeru.
na^ąpifa^eTy w“ *r.'“lM ś'zm iana decydując?, a w 
ten sposoto znikła z obliczeń bilansu płatniczego 
jedna z najważniejszych pr»-.yc\ias\w  -li mia­
nowicie nadwyżka przywozu nad wywozem Lecz 
po zatem jeszcze inne istotne zmiany należy wska­
zać poza rticLeiu towarów i wymianą świadczeń: 
ruch kapitałów w 1929 r miał pod wieloma wzglę 
dami odmienny charakter od ruchu kapitału w cią 
gu dwóch lat poprzednich Przędewszystkiem Łnp- 
czme zmniejszył się dopływ kredytów krótkoter­
minowych do Niemiec, który w 1927 r wynosił 
2,4 miljardŁ mk., w 1928 r. 2.2 miljardów a W r. 
1929 tylko 1.7 miljardów mk

 t>----
p o w o d z e n ie  p o ż y c z k i  b u d o w l a n e j .

Z kół bankowych informują, że wobec tego, iż po­
życzka • budowlana /.ośmiu, trzykrotnie o.okryta,- 
koła finansowe proponują jednorazowe wydanie 
obu emisyj pożyczki budowlanej na sumę 100 milj. 
zl, do czego rząd jest upoważniony na mocy usta­
wy ramowej. Myśl ta poruszana była z kilku 
stron. Stanowisko rządu nie jest jeszcze w tej 
sprawie ustalone.

ZW YŻKA CEŁ NA OLEJE PĘDNE I NAFTĘ. 
Ze względu na nagląoe okoliczności (dumping so­
wiecki) Polska zmuszona została do podwyżki 
stawek celnych na oleje pędne, naftę i gazolinę. 
Stosownie do przepisów konwencji genewskiej^ 
Rząd polski zawiadomił wszystkich sygnatarjn- 
szów konwencji o zamierzonej zwyżce Ostatnio 
poseł polski w Berlinie p Roman Knoli wręczył 
rządowi niemieckiemu notę, zawiadamiającą o 
tej podwyżce Należy dodać, Iż rozporządzenie do­
tyczące podwyżki cla na gazolinę, naftę 1 oleje 
pędne, opublikowane w Nrze 44 „Dziennika U- 
slaw" weszło w życie dnia 21 bm ________

Co słychać w np^sych zdrojach i lg fP ? Y M ?
. Ik.I I  I I      11-1 i U i „ L' 11 r a C f! 1S /- V . tak,(Orb) 25 czerwca.

CIECHOCINEK. Pogoda nadal piękna. Upały 
dochodzą do 37 st C. Mimo wielkiego napływu 
gości ceny utrzymują się na bardzo niskim pozio­
mie. Wahają się od 8—18 zł dziennie Komisja 
Zdrojowa, celem uprzyjemnienia pobytu kuracju­
szom, między innemi atrakcjami daje co piątek 
wielką rewję w Parku Zdrojowym, z sił bawią­
cego prze* cały sezon teatru dyr Czarneckiego. 
Sezon zapowiada się bardzo pomyślnie.

IWONICZ. 30 czerwca rozpoczął s ą drugi se­

zon — przy znacznym napływie kuracjuszy, tak, 
że daja się odczuwać pewne trudności w otrzyma­
niu mie.szkań Ceny mało co wyższe niż w pierw­
szym sezonie, co także wpływa na zwiększoną fre­
kwencję. Niebywale powodzenie mają dancingi 
przy znakomitej orkiestrze I Melodysty z War- 
szawy. W jesieni br ma się odbyć w Iwoniczu 
zjazd lekarzy województwo lwowskiego 

JASTRZĘBIE — ZDRÓJ. Pogoda niebywale 
piękna. Frekwencja gości coraz liczniejsza Poko­
je w o e ip o d  3—6 *1, z wuem utrzymaniem od 9—

Czy miesi co oznacza 
szekel dla świata?
1) Siłę liczbową naszej organizacji,
2) Wzrost liczbowy naszego ruchu,
3) Polityczną dojrzałość Żydów.

12 zł. dziennie. Bajecznie czyste powietrze, cudo­
wna lesista okolica, oraz komfortowe urządzeni* 
na miarę Zachodnio-Europejską, dają rękojmię 
bezwzględnego wypoczynku i ukojenia schorza­
łych nerwów. Informacyj udziela Dyrekcja Zdro­
jowa Jastrzębie—Zdrój, prospekty do nabycia w 
każdej filji „Orbisu".

KOSÓW. Po słotnym maju nastąpiła tu stała po­
goda. Dnie są prawie upalne W lecznicy dra Tar­
nawskiego rozpoczął a się już kuracja czereśniami, 
truskawkami i innemi jagodami, których w tym 
roku jest wielki urodzaj. Iiuraoja laka zupełnie 
zastępuje winogronową. W  lecznicy dotychczaz 
jest ponad pięćdziesiąt osób.

MOfićJZYN. Od szeregu tygodni utrzymuje się 
piękna słoneczna pogoda, granicząca wprost z u- 
pałami. Kuracjusze korzystają chętnie z kąpieli 
słonecznych urządzanych na polanie leśnej Ceny 
w willach i pensjonatach bardzo niskie. Już ód 11 
złotych dziennie otrzymać można pokój z cało- 
dziennem djetetycznem utrzymaniem. Na lipiec 
prawie 80 proc mieszkań zamówionych. 0  wol­
nych mieszkaniach informuje oraz zlecenia przyj­
muje: „Związek pensjonatów" Mo:szyn.

TRUSKAWIEC. Pogoda wspaniała, ruch oży 
wioey Zjazd kuracjuszy coraz liczniejszy, a pierw 
sze partje odjeżdżają już po odbytej kuracji, po­
krzepieni na duchu i ciele. Bawił tu przez kilka 
dni Szef Sztabu Głównego gener. Piskor, kończy 
też kurację wiceminister skarbu dr. Starzyński. 
W  Inhalatorjum zakładowem funkcjonuje pierw­
szy w Polsce aparat do tzw. inhalacji suchej.

RABKA—ZDRÓJ. Pogoda prawdziwie lipcowa, 
słoneczna, przy temperaturze 23 st. C. w cieniu. 
Zjazd gości dotychczas utrzymuje się na poziomie 
zeszłorocznym, a prawdopodobnie i główny sezon 
dopisze W  pensjonatach ceny od 8 zł. dziennie. Dla 
udogodnienia przyjeżdżających do Rabla została 
uruchomiona motorówka, która wyjeżdża z Kra­
kowa, i To 'Krakowa OJO Cena
biiatów równa się cenie biletów kolejowych i i  tej 
klasy. P. B. P „Orbis" uruchomiło w  Rabce swą 
ajencję biletową, sprzedającą wszelkie kategorje 
biletów kolejowych nie wyłączając okręgowych 
15-to dniowych. Ajencja znajduje się w willi 
„Pon Aniołem" Bezpieczeństwo publiczne zostało 
wzmocnione przez powiększenie personaiu. P P ,  
a służba nocna wzmocniona przez ochotniczą suraż 
pożarną.

ZAKOPANE. Pogoda śliczna czysto letnia, w ie­
czory chłodne przez co orzeźwia się powietrza 
Temperatura utrzymuje się do 20 st W  żlebach 
górskich jeszcze ciągle leży śnieg. W  Jaszczurów­
ce kąipaele cieplicowe cieszą się wielką frekwen­
cją (22 st.) Ruch gości bardzo się ożywił. Przyby­
wa cały szereg wycieczek szkolnych, przeważnie 
i  Warszawy. Spotyka się coraz częściej cudzo­
ziemców. głównie z Berlina i Lipska. Ruch W ka­
wiarniach bardizo ożywiony. W  dniach ostatnich 
restauracja Karpowicza urządza tradycyjne dru­
gie śniadania sportowe Dancingi popołudniowe w  
Złotej Sali Morskiego Óka jak również u Trzaski 
cieszą się silną frekwencją. W  parku miejskim 
koncertuje orkiestra zdrojowa pod batutą kaip. 
Furmańskiego, przyczem również czynną jest W 
parku miejskim letnia kawiarnia. Ruch automobi­
lowy silnie się wz.naga, przyczem daje się zauwa­
żyć dużo aut zagranicznych, szczególnie z Gzeono- 
slowacji. W ogrodzie miejskim został wykończo­
ny kort temmisowy. tak że Zakopane posiada terat 
6 dobrych kortów

ŻEGIESTÓW—ZDRÓJ. Pogoda słoneczna, tem­
peratura od 25 do 32 st. C. Kąpiele nad Popradem 
czynne. -

ODPOWIEDZI REDAKCJI
CZŁONEK, TRZEBINIA: W dowy wedle dawnej 

ordynacji głosowały przez pełnomocnika.
P. S.: Konsulat Brazylii, Warszawa, ul. Zgoda 4.
M. R.: Poselstwo Cbiii załatwia sprawy konsu­

larne — Warszawa, Aleja Szucha 6/10
ŁAKNĄCA WIEDZY: Proszę zapytać: „Aw o- 

dah ‘ (dla kóika anglistów), Kraków, Starowiślna 
68/1II ofic.

B. R.: ..Kwiatek radzieji" — poprawny, miły, 
lecz nie dla nas

BŁ A WACKA, KĘTY: Związek nauczycieli, Kra­
ków, ul. Brzozowa 5, (gimn żyd.)

NR 30- Nie znamv
ABR P., SANOK: Proszę zapytać: Stow. r ł *

mleślników żyd , Kr aków, ul. Podbrzezi# 4.
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NOMA Czekolada deserowa-Czekolada wyborowa
A. PIASECKI Sp. Akc. -  Kraków

Rozmowa z  polskim Leonem Daudet em
Wywiad własny „Nowego Dziennika"

m w a cz y ń sk i to K rakow ie, teatrze, * sh / tokracjl" .^aosem ltyźiu ie", k&pitaKźniie 1 ka- 
jM a fo a c łi , wfonlźmte, F™**”  Ludw igu, porozum  iecdu polsko żyilow skiem , sanacji, zw ycięstw ie  

C entrolew  o . „autychłoplźm  ieH f ...w ogófe o  Żydach.

rwywtoJ «  MHsym ^ v p *yaięiicmyw'‘ w ro ‘
gmm — MotSI *we Anl̂ ydtowskife stanowisko 
ebdoale niejako rostrytnguje — zaciekawi bez- 
Wąfoptenfla naszych e«yMtnJkć(W. Wanto w ka- 
idjym rade zapoznać się a orygmatoemi po­
sadami najdtowcJipnJ^wego pisarza w Polsce 
I dakomŁHafflę ptrtęfltem, diod niezawsze ko i- 
aefewtiotnełsu I MezaWsae poważnego publicy-

Rfcd: t
umówfiłśmy »ię na godzinę HHą, ale w  ostatniej 

ld&W®il, Jak Ćp zwykłe ZicSźtą bywa, zatrzymała 
umie W redakcji Wizyta gadatliwej kobiety i diate- 
ttu nnAMteiO się o kilka minet P. Nowaczyński 
iw oria ł juffi z zegarkiem w  ręko, a na maje uspra­
wiedliwieniu oświadczył mi z uśmiechem: „Ja pra- 
óujją Z zegarkiem w  ręku". To oświadczenie wcale 
łjttuta nie zaskoczyło, wiem bowiem, że p. Nowa- 

ai umie pracować, o  ozem zresztą poświad- 
dtytC By mogła głośna jego na całą Polskę karto- 
ictw...
1 Mówimy narazi e o Krakowie, a p. NowIaczy|uski 
jeszcze raz pokreślił, że Wkrótce znowu podej- 
ffri/ kamfpiamjlę przeciwko „tytanowi" Krakowa aj.

Malrjamowi- Dąbrowskiemu Sprawa ta nie­
wiele minie interesuje, dlatego pytam się go, czy 
Ula na Warsztacie jakieś nowe utwory. P. Nowa- 
gKyftskl odpowiada, że ukończył sztukę historycz- 
■'tą, której bohaterem jest Kopernik, sztukę opartą 
fc , krótkim pobycie Kopernika w  Rzymie. Pozatem 

ie <to spółki ze znanym komediopisarzem, któ- 
uue pa4eft.~ .wrwmieniŁ aię prosił mnie, by 

esnią polską komediję Historyczną sztłikl 
jjby^tawl prawdopodobnie warszawski Teatr Naro- 
m ^zr, komedyę zaś chciałby oddać Szyfmanowi i 
OS&łego jest mocno zaniepokojony konfliktem 

z aktorami. P. Szyfman znalazł się w 
tego oczni a czarodzieja, który rozpętał 

y, a a e  może potem im sprostać. Szyfman 
rzyzwydZałł swych aktorów do wielkich gaż 1 

Kdatego ztialazfl $4ę „w kropce". Teraz żąda od a- 
Bnonów, By stę zgodzili na redukcję gaż, ale akto- 
Ifcy jfiytnio do tego sie nie kwapią. A szkoda 
wteflka, bo Teaitr Polski jest jedynym teatrem w 
fofcu e stojącym na eurupejskim poziomie. O Tea­
trze Narodowym nie chciał p. Nowaczyński mó 
wić, ponieważ pozostaje z nim w  zhyt dobrych 
Stosunkach..

Przyszedłem na wywiad, uzbrojony w  papier i 
ołówek, chciałem bowiem notować odpowiedzi na 
zadawane pytania. Wywiad przemienił się jednak 
W swobodną rozmowę, względnie w  polityczną 
dyskusję. Zaskoczyłem mianowicie p. Nowaczyń­
skiego pytaniem? 1 rt.

— Ozy pan naprawdę wierzy w  „shylokrację"? 
Mam bowiem wciąż wrażenie, że pan często pisze 
o  roli anonimowego mocarstwa — ad usum del- 
phini..."

P. Nowaczyński odpowiedział mi:
— Mógł pan zauważyć, jeśli pan czyta moje arty­

kuły, że coraz mniej piszę o shylokracji. Coraz 
mniej bowiem w nią wierzę. Wiem dobrze, że w 
Jonie współczesnego kapitalizmu tkwią rozmaite 
sprzeczności, są grupy namiętnie się zwalczające. 
Dlatego coraz mniej wierzę w shylokrację, której 
zresztą nigdy sobie nie wyobrażałem w  postaci ja ­
kiegoś mitycznego sanhedrynu, Dałem też publi­
cznie wyraz swej niewierze w  autentyczność „P ro­
tokołów Mędrców Sjouu‘‘ i odgraniczyłem się cał­
kiem wyraźnie od działalności takiego zoologicz­
nego antysemity, jakim jest p. Stanisław Pieńkow­
ski, którego działalność dla narodowej demokra­
cji uważam zresztą za nie bardzo pożądaną. Nie 
jeslem bowiem wcale antysemitą, a występuję tyl- j 
ko przeciwko pansemityzmawi." |

— Ależ, jeśli pan nie wierzy w  shylokrację, 
gdzież jest ten pansemityzm? Czy możliwą jest rze- 
czą, by pan nie widział tego, że kapitalizm jest 
z natury swej kosmopolityczny? Czy mam panu 
przypomnieć tych kapitalistów żydowskiego po­
chodzenia, którzy przed wojną pomagali caratowi, 
chociaż Żydzi oskarżali carat o urządzanie pogro- j 
mów? Ileż to Herzl, twórca narodowego odrodzę- i 
ria Żydów, cierpiał z pow oi u biernego stanowi- ! 
tka żydowskich kapitali3tówl“ J

~  „Wiem to ba rdze dobrze, wszak przed chwiią 
zwróciłem pańską uwagę na sprzeczności zacho- 
azące w  łonie samego kapitalizmu światowego. 
Wiem też, że żydowski kapitał z małemi wyjątka­
mi odnosi się jeśli nie wrogo, to zupełnie obojętnie 
do postulatów sjonizmu. ale zdaje mi się, że istnie­
je czarna lista dla wielkiego kapitału Na tej czar­
nej liście znajdują się pewtne narody Wszak Cze­
chy nie są bynajmniej bogatsze od Polski, wszak 
Austrja jest małym kraikiem, a mimo to tak Cze­
chy jak i Austrja cieszą się względami kapitału, 
podczas g|dy Polska znajduje się na liście proskry- 
pcyijnej"*.

— Przypuść ny, że tak jest, ale jaką rolę odgry­
wają przytem Żydzi?

— „Żydostwo jako takie nie, ale żydowscy ka­
pitaliści tak*1.

— Nie będę z panem się sprzeczał, bo ta dyskusja 
do niczego właściwie nie doprowadzi, chciałbym 
natomiast wiedzieć, jak się pan zapatruje na sjo- 
nizm?

— „Sijonizm wydaje mi się najszlachetniejszym 
odruchem międzynarodowego żydostwa. Mogę o 
sobie powiedzieć, że jestem przyjacielem sjonizmu. 
Proszę runie jednakowoż nie podejrzywać, że pod

•tą sympatją dla sjonizmu kryje się jakakolwiek 
spekulacja na emigrację Żydów z Polski, nie wie­
rzę bowiem w możliwość takiej emigracji na naj­
bliższą przyszłość. Sjonizm wydaje mi się zdro­
wą reakcją społeczeństwa żydowskiego na jego 
Oi3łfl^e[irtąiî eąj Przejeżdżam bardzo często
śeią I sympatją przypatruję się pracy żydowskiej 
młodzieży na roli Miałem leż zamiast Ossendow- 
skiego jechać do Palestyny gozie chciałem z b li­
ska przypatrzyć się dziełu odbudowy starej ojczy­
zny żydowskiej Niestety nie mogłem tego uczynić 

„W ie pan1 ciągnął dalej p. Nowaczyński, a 
Ja mu pytaniami nie przerywałem, chciałem mu 
bqwiem dać się swobodnie wypowiedzieć — „co 
mnie bardzo niemiło uderz? to reklama, jaką Ży­
dzi  ̂robią dila swoich ludzi Weź pan takiego Lu­
dwiga, który jest zdaniem mojiem przeciętnym pi­
sarzem a Żydzi z niego uczynili europejską sławę 
Iudwig uprawia już swój ,gei,re" jako prawdzi­
we rzemiosło Pisze i o Michale Anioie i o Lincol­
nie, a jest to rzecz wręcz niemożliwa, by móc się 
wżyć w  dwie lak odmienne indywidualności. Lu­
dwig to jednak potrafi, a Żydzi wciąż trabia o je­
go wielkości" Ł

— Zdaje mi się jednakowoż — przerwałem , żt
Ludwig stał się sławny głównie dzięki swej mo- 
nografji o Wilhelmie II, która byia bardzo na 
czasie Być może, że Ludwig ma zmysł dla konjun- 
ktury, ale nie wynika z tego. by nie był wielkim 
* uemteim. żydzi zresztą popierają nietyikc Ludwi­
ga, wszak nawet uwielbiany przez Pana mistrz 
Leon Daudet ma wielbicieli wśród Żydów.

— „Mieści się w tern pewna racja, żydzi mają 
wyczucie dla wszelkiego talentu, ale przyznać mi 
pan musi, że bez pomocy żydów, którzy opanowa­
li całą prasę europejską żaden talent teraz sie aie 
przebije". *

— Przypuśćmy, że tak jest, ale .
— „Nie widzę w tern nic złego, owszem chciał­

bym, by Polacy tak byli solidarni jak Żyazi w  po­
pieraniu swoich talentów*1.

— Ale niech mi pan odpowie szczerze na jedno 
pytanie: Czy nie uznaje pan konieczności by raz 
wreszcie koniec położyć tej stałej i nieustającej 
nagonce na Żydów, tej nieprzebierającej w środ­
kach kampanji przeciwko Żydom? Nie mam tu na 
myśli jakiejś nowej polsko- żydowskiej ugody, ale 
zmianę nastrojów w społeczeństwie za pośrednie- 
twem prasy.

— „Uważam taką inicjatywę za przedwczesną 
i wśród danych warunków za niemożliwą. Tam 
gdzie blisko siebie mieszkają i w  codziennem ży­
ciu ze sobą ścierają się różne etniczne grupy, tam 
tego rodzaju konflikty muszą być n ą .porządku 
dziennym. Ale musiał pan chyba zauwaap^ że ende­
cja nie ostrzeliwuje Żydów obecnie z' ciężkich 
dział, bo ma przed sobą znacznie poważniejsze

LEKARZ DENTYSTA

I. B A U K R I N G
b. lekarz Inst. Dent. Związk. Lek. DenŁ 

w Berlinie 
o r d y n u j* ?  w  J a ś l e

Lokat frontow y
znajdujący się przy ulicy Zwierzynieckiej 
a składający się z

4 ładnych ubikacji i Z  magazynów 
natychmiast do wynajęcia

Wiadomość: Skrytka pocztowa 55. 2244se

problemy, prowadzimy przecież walkę o uzdrowie­
nie Polski..."

— Chciałbym się pana jeszcze spytać o jedno, a 
mianowicie: Czy uszło Pańskiej uwadze katastro­
falne wprost położenie żydowskiej ludności w  Pol­
sce? Czy wie Parą że nędza wśród społeczeństwa 
żydowskiego w  Polsce przybrała w  ostatnich 
czasach wprost zastraszające rozmiary?"

— Wiem to doskonale, ale właśnie dlatego iry­
tuje mnie moralno poparcie polskiego żydostwa 
dla obecnego systemu. Jesteście najbardziej po-* 
krzywdzeni, a prawdę powiedziawszy, jeśli chodizi
0 anłysemitzm, to sanacja w  niczem nie ustępuje 
■endecji; chyba pau to przyzna, te Żydzi jako ca­
łość na przewrocie majowym najgorzej wyszli, a 
jednak istnieje całkiem wyraźne solidaryzowanie 
się Żydów z pomajowym systemem Wie pan, ja 
osobiście chciałem rozluźnić ten odcinek frontu en­
decji w  stosunku do Żydów, ale stanowisko pew­
nej części prasy żydowskiej w  stosunku do mar­
szałka Piłsudskiego zmusiło mnie do lego, by tego

.rwtoLnlru nie nfwilnźnić".
1 Odpowiedziałem, że żydostwo w  sporze sanacji 
z endecją nie chce nyć wcale stromą, a na popar­
cie swego twierdzenia powołałem się na artykuł 
naczelnego redaktora „Nowego Dziennika" w od­
powiedzi na paszkwil p. Zygmunta Wasilewskie­
go w  „Myśli Narodowej". Wspomniałem też o ca­
łym szeregu artykułów posła Thona, nawołujące­
go  do opamiętania się i do powrotu do normal­
nych stosunków w kraju. Żydzi zresztą nie mogą 
się wiele dobrego spodziewać, gdyby do steru do­
szła znowu endecja.

— „D o tego nie dojdzie, przynajmniej w  najbliż­
szych czasach — odpowiada mi z uśmiechem p. 
Nowaczyński, — nie życzyłbym sobie nawet tego 
bo endecja ma wprawdzie kilka wybitnych indy­
widualności z Romanem Dmowskim na czele, aie 
nie ma dość ludzi wyszkolonych praktycznie, któ- 
rzyby mogli Polskę wyprowadzić ze zabagńionej 
sytuacji. Zdaniem mojem, zwycięży centrolew. A 
zmiana nastąpić może w  drodze reakcji całeg o  
społeczeństwa, a n.ie drogi, gwałtownego zamacha 
stanu. Obecne czynniki mają armję za sobą, a wv- 
darcie im władzy byłoby połączone z wojną domo­
wą, coby mogło Polskę ziujmować doszczętnie. Ale 
to przypuszczalne zwycięstwo centrolewu nie bę­
dzie dla Żydów bardzo korzystne, można nawet 
powiedzieć, że pogorszy ich sytuację. Do władzy 
dojdą bowiem przedewszystkiem chłopi, którzy są 
wprost zoologicznymi antysemitami, a z drugiej 
strony P P S , która zechce zademonstrować opidji 
publicznej, że jest rdzennie polsku i nie 
wpływom żydowskim".

— A więc tak czy siak, sytuacja nie przedstawia 
się dla Żydów bardzo różowo?

„Pewien procent antysemityzmu będzie w  
Polsce zawsze istniał. Tak samo zresztą jak istnie 
je w  Polsce, antychłopiz-n. Dlaczegóż więc niema 
istnieć antysemityzm?"

Uśmiechnąłem się mimowoli na ten objektywrw 
sceptycyzm Nowaczyńskiego i pomyślałem sobie 
głośno: „Jakże mało daje się ten „antychłopizm" 
tym chłopom we znaki!" -  ale p. Nowaczyński 
me odpowiedział mi na ten „zwisenenruf", orze­
ch od za c  do bardzo ostrego i gwałtownego ataku 
na marszałka Piłsudskiego, nad którym jeonako 
woź przejdziemy do porządku dziennego. J f ze 
swej strony w duszy przyznałem rację diagnozie, 
p Nowaczyńskiego co  do widoków, jakich ż y ­
dzi spodziewać się mogą po zwycięstwie centrole­
wu. Wystarczy przypomnieć tobie Jabło nną

£  K.
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s r a
Do nabycia w arVk ,d ..

Kniosek o zn.nie'szenie o po* 
Iowę emigracji do Ameryki

Donc~zą z Waszyngtonu, że republikański 
członek Itby reprezentantów Johnson przewo­
dniczący komisji imigracyjnej zgłosił wniosek 
domagający się obniżenia kwot imigracyjnych 
dla państw europejskich o 5 proc. Johnson jest 
zdania, że środek ten przyczyni się do zmniej­
szenia klęski bezrobocia.

—— O——
W PŁYW Y KEREN H UE50DU . W  k wianiu i 

w  marcu otrzymał Keren Hajęs >d nnogół 31053 
funt. szt. Jest to najniższa suma, jaką Keren Haje- 
sod zebrał w ciągu dwóch miesięcy. Keren Haje- 
Bod otrzymał za pośrednictwem Feliksa Warbur- 
ga 500.00U dolarów we lormie długoterminowej po 
tyczki

ANTYSEMITA NIEMIECKI GROZI POGRO­
MAMI. Organ narodowo socjalistyczny w  Berli­
nie „Der A ngnff“ ukazujący się pod redakcją po­
sła dlr. Gebolsa zamieścił artykuł przeciwko no­
szeniu uniformu narodowo- ^ocjalistyrfiS.-o W 
artykule czytamy m. in.: Gdyby doszło do tak
przez nas pożądanych pogromow żydowskich, 
wtedy ostatni zakaa rządu uniemożliwiłby nam 
przestrzegacie dyscypliny*.

DOCHODZENIE W SPR S.WIF. STRAT W EMEK 
Rząd palestyński wydelegował do Emek Izrael ko 
misję, celem stwierdzenia wielkości strat ponie­
sionych przez miejscowe kolonje żydowskie z po- 
W ooi najścia szczur-ów polnych. Jak wiadom o 
szczury polne zniszczyły 90 proc. zbiorów kolonji.

ŁAGODNA KARA. ZA  ZABÓJSTWO ŻYDA W 
sądzie okręgowym w Moguncji odbyła się rozpra­
wa przeciwko agitatorowi narudowo socjalistycz 
nemu 28-letniemu inżynierowi Johanowi Rebhan, 
który  w restauracji zastrzelił kupca żydowskiego 
I.yszarda Kabna, na skutek sk incalu spowodowa­
nego żydożerczemi odezwami wydanemi przez 
Rebhaina. Prokurator domagał -ię skazania oskar­
żonego na rok więzienia Sąd jednak uw zględnił 
okoliczności łagodzące i  skazał go jedynie na 4- 
mlesięcjn.ł więzienie.

9G ASYSTENTÓW ŻYDOWSKICH NA W YŻ­
SZEJ SZKOLE LEKARSKIEJ HARVARDA. 30 
lekarzy żydowskich mianowano asy: tentami I in­
struktorami wyższej szkoły lekarskiej Haryarda 
w  Bostonie.

FUNDUSZ NA RZECZ STUDENTÓW UNIWER 
SYTE CU JEROZOLIMSKIEGO. Zmarły dr. Be­
nedykt Weizman z Nowego Jorku zapisał w testa­
mencie 130000 dolarów na fundusz pomocy studen­
tom wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jerozolim 
skiego

k.nllt nr
CZWARTEK, 26 CZFJRWCA.

Kraków (312,8) 9 Uroczystość otwarcia I-go 
Korgresu Krajowego Eucharystycznego, po trans­
misji komun, meteor 15,15 Kom. gosp 15,50 Odczyt 
turjstyeza-.-i krajoznawesy, 10.15 Dla dzieci, 16,45 
Gramof. 17,35 Dla pań: „Przegląd mód‘‘ _  p. Jola 
Fuchsówna, 18 Kcncert z Warszawy, 19 Rozmaił., 
19,10 Fragment z obchodu uroczystości „Lajkonika 
Zwierzyuieckiego'‘ harcującegc po rynku krakow­
skim, poprzedzony krótkiem objaśnieniem Dra Je- 
izego  Dobrzyckiego, 19,45 Skrzynka i giełda rol­
nicza, 20 Prasowy dziennik radjowy, 20,15 Koncert 
wieczorny poświęcony wokalnej muzyce polskiej, 
31,30 „Ż/mija*1 Słowacl Lego, 22 Meljet. komun. 23 
Muz. tan. 24 Hejnał.

Poznań (334,8; 14,50 Giełda. 20,30 Koncert wie­
czorny.

Katowice (408,V) 12,06 Uroczyste otwarcie I. Kra 
jow ego K( geesu Eucharystycznego, 16 Kom. go- 
»pod„ 16,15 Dla dzieci, 16,45 Grarnof, 17,35 „Jan 
III. Sobieski" Prof. W. Dzięgiel, 18 Koncert z W ar­
szawy, ID Odcmek powieści, 19,15 Rozmaił., 19,30 
„Z  cyklu -perłowego*' Dr. K. Załuski, 20,06 Skrz. 
poczt 20 30 Pieś ljL 21 Koncei t z Warszawy, ?1,30 
Słuchowisko z Wilna, 22 Fełjet. z Warszawy. 22,15 
Kom. meto: 23 Muz. lekka.

Lwów (3854) 11,30—-24 p Kraków
Wiedeń (516.3) 15,30 Koncert.
DndapeBM (560) 3,15; 18 l 21 Koncerty.

DZIŚ W  KINOTEATRZE DŹW IĘKOW YM
J n u u  n i l .  D  E  D  T  w »weJ najgenialniejszej kreneji w nowym przebojow-m 

U I 1 I 1  U I U D B I I  I  arcydziele dźwiękowym wytwórni METRO -GOLDwYn

NOCE W PUSTYNIACH
Tęmiący żarem -ozpalonej ■ ustyni, porywający dramat erotyczny, dramat miłości i zbrodni

LTu ,r IMOEEHB ROBERTSON, -  ERNEST TORRENBE
VI programie: Tenur f l f iR T I N E L L I  odśpieiu arie z  opery „ Ż Y D iU lK A "

Ponadto uzupełnienia. — Beczątek seansów o godzinie 5, 7. 910 w niedziele o ąodzii .e '■>

Kobiety za znies^niimMryśmiersi^Polsee!
Wobec wyroku u d u  przysięgłych w Tarnowie

Zarząd klubu politycznego kobiet postępowych w 
Warszawie ogłasza następującą odezwę:

Sąd przysięgłych w  Tarnowie orzekł karę śmier 
ci w  procesie Józefy Furdynówny, która zamordo­
wała srwe 5-mies:ęczme dziedko.

Dzięik.i apelacji, wyrok jest na drodze do skaso­
wania. Odpowiedni wniosek ma być złożony na rę 
ce Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z prośbą o 
■ułaskawienie.

Niezależnie oo tego, czy wyrok śmierci będizte 
w tym wypadku wykonany, czy nie, niezależnie od 
motywów; jakiemi kierowali się sędzio wie przysię 
gili, wydając to wstrząsające orzeczenie, niezale­
żnie wreszcie od oko li (5n ości; kitóre mogły obcią­
żać podsądną, Jćzefę Fmrdytiówmę — Ksub poiiity- 
czny kobiet postępowych i podpisane organizacje 
społeczne zakładają kategoryczny protest przeciw 
dalszemu tolerowaniu przez społeczeństwo I pań­
stwo ustaw i piocediary sądowej, które pozw&iają 
nietyffleo nia karp śmierć: wogóie ale na skazywa­
nie wyłącznie kobiet na ponoszenie całej odpowie- 
dziialuości w  sprawach, w których rozum* poczucie 
ludzkości i sprawiedliwości wykazują oczywistą od1 
powiedziałność dwojga ludzi — kobiety i mężczy­
zny.

Zbrodnia Józefy Furdynówny jest jedną z Wi-ełu 
— niesyty — typowych zbrodni z nędzy i opu­
szczenia moralnego. Gdy skazana gotuje się być 
może na śmierć, z rętki kata — jej spólnik i ojciec 
opuszczonego dziecka, jest swobodny i wolny od 
odpowiedzialności przed prawem i opinią

Wyrażając naozieję, iż wyrok sądu przysięgłych 
w ,T?ifiowie nie będzie wykonany i że odebrana 
będzie sądom możność wydawania tego redzajo 
wyroków, Klub polityczny kobiet postępowych t 
podpisane organizacje:

ł) Żądają ustanowienia prawa dochodzenia ojco 
stwa i wypływających zeń skutków prawnych. mO 
Tałnych i materialnych dla dziecka;

2) żądają szerzenia zasad świadomego macie­
rzyństwa;

3) żądają dopuszczenia kobiet dc sąoów przysię­
głych;

4) żądają zniesienia kary śmierci w polskim k «  
dekste karnym.

Klub polityczny kobiet postępowych — .wobec 
glącego terminy sprawy, zrwraca się do organiza-1 
cyj społecznych, Siowarzyszeń i osób prywatnych, 
kobiet i mężczyzn, z gorącym apelem o podpisanie 
samorzutne tej odezwy i współdziałanie z aikck 
Kjttbu w opinji społeczeństwa, w pierwszym rzę 
d-zie publikowanie w prasie solidarnych z nasztm. 
oświadczeń.

Zarząd Klubu politycznego kobiet postępowych? 
Maria Kiemihowa, Dr. Justyna Budzińską-Tyltobt'

Za zarząd polskiej Ligi komet pokoje i wotooiji> 
Jadwiga Krawczyńska, Jad/wiiga Łypacewtaowa,

Zarząd Związku obywafelsliet pracy klohtótr 
Wanda Drzewiecka, Zofj,a Moraczewslra.

Zarząd Stowarzyszenia kobiet z wyzszem Wy­
kształć erjjem: H. Kasperowicz, Teodora JBęraw 
wska.

Lekkoatletki Krakowa na star­
cie mistnostw

W  nadchodzącą sobotę i niedzielę czeka lekkoa 
tletki krakowskie najpoważniejsza imprezy sezonu 
mistrzostwa okięgu. Po raz pierwszy w tvm roku 
spotkają się na bieżni, skoczni i rzuiki najwybi­
tniejsze zawodniczki kraKO’vskie, w walce o tytuł 
m.strza okręgu krakowskiego.

Jak corocznie, tak i w tym rok / rozegra się naj­
poważniejsza walka pomiędzy zawodniczkami 
Makkabi i Cracovii. Inne kluby będą wprawdzie 
odgrywały poważną rolę, będą jednak tylko se­
kundowały w tej walce o prym i i pomiędzy Makka- 
bi a Gracovią. Jaki będzie wynik teao spotkania 
trudno dzisiaj przewidzieć. Spróbujemy tylko po­
równać szanse w poszczególnych konkurencjach.

W biegach do 200 m. spotkają się Freiwaldówna 
i Gędziorowska Faworytem jest tutaj Frmwai - 
dówna. Powinna ona rów iież wygrać skoki pomi- 
m< konkurencji Pirowskiej i Gędziorowskiej, O- 
bok tych zawodniczek walczyć będą o dalsze miej­
sca Glassnerówud, Metzendorf 5wna I Talowska z 
Makkabi, Giebułtowska i Wieśka z Wisły, Babia 
jowa i Stępniowska z Legji. To są najpoważniejr

Grabów — Rapapo.t
Gryehowski — Allethand
Phal — Vogler
Schullei — Landan
V.’awrzyk — Lauterbach
Fitzek — FeltscEer
MartieLa — Landauówna
Gawronowa -  Braciejo> akt
Grabów i Wawrzyk — Fogler i lanuau
Gryehowski i Martieka -  Allerhand i Lauterbarh
Phal i Schniler — Bapapo t i ' Feitscher
Martieka i Grabów -  LanJaówna i Allerhand
Gawronowa i MaiYeka — Braciejowska i Landau
A artieka i Gawronowa — Brac ejowska i r,andauówna

sze konkurenlk w biegach. Jedynie bieg ra  800 fis, 
zdaje się być domeną Legji,

W  rzutach szanse Gracovii są więJŁ̂ ŁC prze? 
start Jasnej oraz b. r ekordzistki świata Lonld I  
tutaj jedna/ mogą się wybić Kozłowana z 
czy też Babra jowa z Legji.

Bieg przez płc-tk: może oiać wielki sukces Ka£* 
kabi nawet przez zdobycie dalszych miejsc. R ie ^ *  
sze miejsce wygra bowiem bezWuitaicyiinłe n k  
strzyni Polski w tej konkurencji Freiwaldówna.

A wreszcie sztafety. Najciekawsza k on kureń tja 
każdyjch zawodów. Na 4x?90 m Makkabi jest be»- 
konkurfcjioyjtnfi w Krakowie. Sztafeta Makkabi po- 
\7inna n*a tym dystansie poprawić rekord okrę­
gowy . Na 100 Makkabi będzie mus igła walczyć z 
Legją i Cracovią.

Jak v idać, szańce są zupę nie równe. Wszystkie 
kluby krakowskie dysponują dzisiaj dorremi za­
wodniczkami.

Zawody organizuje sekcja lekkoatletyczna ŻKS. 
Makkabi. Odbędą się one na Stadijonie wojsk, w  
sobotę 28 i w nieazielę 29 bm. o gódz 4 popok 

ROZGRYWKI TENNISOwte KA/TOWIDE— 
KRAKÓW.

W  dniu 22 bm. rozegrano na kortach Katowic 
kiego Klubu Tennisowryo w Katowic ich rozgryw­
ki między tymże Klubem a Krakowskin Klubem 
Tennisowym

Wyniki w stosunku 11:3 dla Katowickiego Klo­
nu Tennisowego, a mianowicie:

6.3, 7:5
6:2, 6:3
62, 6:0 
61, 1:6, 0:6 
6:2, 6:4

10.8, 3:6. 4:6
6:3, 6:3
6:4, 6 4
6:0, fcri 
6 2, 7 5
7:ó, 5 7, 6:4
6:1, 6:3
7:9, 6:4. 6:1
4 6, i-:P; 6:8

Należy nadmienić, że mimo przewagi Katowic­
kiego Klubu Terniscwego który jt, t w posiada­
niu silnej l doświadczonej drużyny, młodzi gracze 
Krakowskiego Klubu Tennisowego jak pp.

ciejowska I Landauówna oraz pp Landau, Fe4»- 
scher i Rapaport dzielnie wywiązali się ze swe^O. 

i zadania.
Bi a* I MECZ LKS—CRACO V iA  w niodziblg 23 b o .
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Dziesięcioleci szkoły żydow­
skiej w Przemyku

Piękna uroczystość jubileuszowa.
(Kor wł.) I rzemyśl, w  czerwcu.

Dziesięć lat minęło w czerwcu bir. od czasu, gdy 
powstała myśl założenia własnej szkoły żydow­
skiej w  Przemyślu. Myśl ta, z zapałem podjęta 
przez garstkę osób, poczęła szybko się realizować. 
Olbrzymie U ud,,oś ci piętrzyły się coprawda w  
pierwszych latach powstawania szkoły. M e było 
lokalu, odczuwano brak pieniędzy, słabe było zr.>- 
zumienie ideałów i wartości własnego szkolnic­
twa wśród szerokich warstw społeczeństwa. Po­
woli jtdnak i te trudności ustępywały. Gorliwość 
i zapał tych, którym przyświecała piękna myśl 
stworzenia wielkiego dzieła, przełamywała upór i 
sceptycyzm otoczenia wywalczając coraz większe 
zrozumienie dla śmiałego i pięknego przedsięwzię­
cia.

Ukoronowanie myśli nastąpiło przed dwoma la­
ty Powstał wtedy piękny własny gmaon szkol­
ny, którego otwarcie było prawdziw em świętem 
tutejszego społeczeństwa żydowskiego, a zarazem 
chlubą ówczesnego Zarządu z p. Drem Scfru.zma 
nem na czele.

W  niedzielę przeżyła szkoła drugie wielkie świę­
to swojego istnienia i rozwoju. Żyd. Tow Szkoiy 
Ludowej i Średniej obchodziła miancwicie jubi­
leusz dziesięciolecia swej pracy.

Jak podczas otwaTda gmachu, tak i obecnie od­
było się na terasie budyiku szkolnego, pięknie u- 
dekarowanego zielenią, enblomamami i chorągwia­
mi o  barwach narodowych i państwowi eh — ze­
branie jubileuszowe Na tarasie przypominającej 
żyw o swą bu łową styl wschodni w  szczególności 
palestyński, zebrali się przedstawiciele społeczeń­
stwa, a to: sam orła ilu, Lahału, oraz wszystkich or- 
ganizacyj politycznych, zawodowy-h i reprezen­
tanci instytacyj i stowarzyszeń żydowskich, Za­
rząd Towarzystwa, grono nauczycielskie oraz w y­
chowankowie Zakłada od najmłodszych, a na pier 
Wszych tegorocznych abiturjeaitacłi skończywszy. 
Uroczystość otwiera pa zew tow p Pei Iroth, wita 
Jąc poszczególnych delegatów i odczytując telegra­
my powitalne W yrażając radość, iż dar cip było 
Tówarzys.*wu obchodzić pierwszy jubileusz z po­
kaźnym dorobkiem tej 10-letniej pracy, uwieńczo­
nej pierwszą matirą hebrajska- pokką w roku 
bieżącym dziękuje wszystkim, którzy do tego się 
przyczynili, w  szczegd 'rości Zarządowi, stojąoe- 
m j na czele Towarzystwa w  chwili budową gma­
chu szkolnego, gronu nauczycielskiemu, wreszcie 
sym wszy stkimf którzy do rozwoju szkoły się przy 
oryrtii.

Imieniem miasta życzy szkole pełnego rozkwitu 
W icebu rm istrz  Dr. Relchmar. zapewniając, że suk ­
cesy Tow. są przez reprezentację miasta całkowi­
cie uznaw ane i w  miarę dalszej nieustannej pracy 
szkoły, miarto, które te pracę rozumie i ceni, bę­
dzie Ją też odpowiednio wspierać. Pr zew. Rady 
t? ihału p. Hirwhield zwraca uwagę na kulturę he­
tera jaką, jako na w a żn y  czynn ik  w  odrodzeniu na- 
zod ow em .

Do wyetoszenta dalszych powitań zabierają głos 
pp.: Dr, Buzbaum (Org. sjiońiska), M Kutz (Mizra- 
chi) Elias H tacLdut), A. Katz ( lw ia ) ,  prof Or­
tu er (grono nauczyC ) proi Fritaband (setor. Tow.) 
Me.melstei.nowa (Koło RodzicieLskle), Ksiraue a- 
biturjencd, wychowankowie szkoły i i. Dłuższe, pię 
ł  ip i pełne esprit przemówienie w ygłosił p. Dr. 
Meyer Geyer ze Lwowa.

Po zrmknięcia zebrania przez przew p. P e r łio  
'h i obecni wpisywali się do Księgi jubileuszowej 
Towarzystwa, którą zapoczątkował ubiegłego ty ­
godnia podpis nadrabina Dra Ehrenpreusa ze 
Sztokholmu.

Po południu odbył się aa tarasie festyn. Bankie­
tem w salach szkolnych zamknięta została piękna 
uroczystość jubileuszowa.

Wojna o 4*4 procent spadku 
drożyzny

W  komisji statystycznej dia badania zm'an ko­
sztów utrzymania w  Warszawie, przyszło or fi­
gi! aj do ostrego zatargu. "j

Komisja z powodu chi onicz.iego braku komple­
tu zebrała się w  roku bieżącym tylko raz w  sty­
czniu, a oblir zenla za luty, marzec, kwiecień i maj 
dokonane zostały dopiero w czerwcu

Obliczenia te wykazały, iż w lutym w porów­
naniu ze styczniem koszta utrzymania zmniejszy­
ły się n 2.9 prnr \\ w -M i dalej zjpr Ją-crt , * 
*  ip  p roc, w kwietniu waroaly o 1 p roc , w  maja

„NOWY bZIEnNlK", piątek 27. VI. 1930— ......... —iin-i.i i ——— —■— — . — ■

zaś zmniejjzyly się o 1,1
Ogólną więc zniżkę za te cztery miesiące obli­

czono na 4,4 proc,.
Gdy obliczenie to przedstawiono członkom komi­

sji, posiedzenie zostało .erwane przez delegatów 
związków pracowniczych, którzy zażadali innego 
sposoDU obliczenia kosztów utrzymania i podwyż­
szenia budżetu rodziny robotniczej.

Poraź drugi zwołano ooŁiedzenie komisji na 
wtorek. Zmów część delegatów pracowniczych nie 

; stawiła się. Mimo to jedfiak zmianę kosztów u- 
! trzymania za cztery ubiegłe miesiące w wysoko­

ści 4,4 proc. ogłoszono.
Już po posiedzeniu zawiadomione,, iż obli­

czenie to zostaje cofnięte, a to wobu, faktu,
■ iż część członków konisji jiua po podpisaniu pro- 
; tekołu cofnęła swoje poupiisy

KADENCJA RADY MIFJSFIPJ W  WARSZAW IE 
j PRZEDŁUŻONA
! Trzyletnia kadencja Rady miejskiej m. st. W ar­

szawy, upływająca dnia 23 bm., zostanie odpowie- 
dniem zarządzeniem Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych przedłużona.

WAKACYJNE KURSY OGRODNICZE.
I Towarzysrwo popierania ogrodów szKolnych 

organizuje w miesiącu lipcu br praktyczne kursy 
ogrodnicze dla nauczycieli i na-tczycielek szkół 
powszechnych ze wszystkich okręgów szkolnych. 
Kursy te odbędą się na terenie państwowego se­
minarium nauczycielskiego w Ursynowie pod 
Warszawą, w terminach od 3 d o -18 lipce 1 od 22 
lipea do 6 sierpnia br.

Program kursów, jest bardzo ooszemy, obejmuje 
ir.iędzy inmemi warzywnictwo, sadownictwu, kwia­
ciarstwo, ochronę roślin, pszczałnictwo itp 

i Zapisy na kursy przyjmuje inspektorat szkolny 
w  Warszawie (Plac Trzech Krzyży 8).
MYSZ W  ZUPIE CZYLI KUCHNIA DLA..- LNTE 

LICENCJI
W  rubryce sądowej ..Naszego Przeglądu** czyta­

my: Niesmaczna sprawa — dosłownie: niesmacz­
na. Zwłaszcza dia byWulców „kuchni dŁa inteli­
gencji , którą prowaaei w Wtu-jiaw la, w  Aleji Je­
rozolimskiej pani Teo.ila Żylińska.

Bo oto pewnego Inia w porze obi udowej, gdy 
liczne gron obiesiadmików poru-zało nozdrzami, 
wciągając smakowitą woń kapuśniaaka i nastę­
pnie zabierało się do koasumeji — usta gotowe do 
piknięcia , sk-zywuły uę nagi*! w  grymasie obrzy 
ctwsnia i oburzenia.

Jedna z bdesiadnic/ck n tli w ając sobie zupy, wy 
łowiła z wazy... m y  s z I Prawdziwą, rozgotowa­
ną myszll

— Bnrr...
Towarzystwo oniemiało Gdy do jadalni wkro­

czyła gospodyni, wszystkie oczy wbiły się w je j 
postać

Ni: ui homa scena, przypominająca w  sil* swej 
ellspręaji ostatnią scenę z R ew izora  “ Gagols 
trwała chwil kilka. /

Eipilog rozegrał się w  sądzie powiatowym 11-go 
oddziału.

Sędzia Biliński skazał Teodlę Żylińską, mającą 
snąć ndflzbąż wysokie poszanowiiuc dlą inteUg«i 
oji na 10 dnć bezwzględnego aresztu.

C6RE A ZAMORDOWAŁA OJCA 
Potworny o k u  okrucieństwa

O skasznem morderstwie, dokonanem v  t  wsi 
Koczork. SUre (gm. Ożarów) pod Warszawą, na 
osobie Jani Szumki, miejscowego sołtysa, dono­
szą pd*ma warszawskie.

Wszelkie poszlaki skierowały się w pierwszej 
chwili przeciwko Michałowi Gołębicwskien-u* na­
rzecze .̂ tn „ córki bromki, Marji.

Gołębiowski przyznał się początkowo do mor­
derstwa. Jego 1 Ma/yę Szumkówmę przewieziono 
do W arszawy i podano badaniom w policji po­
wiatowej. Starsi wywiadowcy Kropiwko i Grnell 
prowadząc dochodzenie ustalili sensacyjne uane.

Oto okazało się, że morderstwa dokonała 20-1"- 
tnia Marja Szumkówna. urna zabiła własnego ojca. 
Działała z wyrachowaniem i Zimnem okrucień 
stwem. Gołębiowski wziął winę na siebie tylko 
przez „krrtaazję**.
Krytycznej rany stary Szumu a udał sie około godz 
10 na pole, by pilnować ściętej koniczyny Po pół­
nocy Marja wsiała, wzięła rewolwer swego narze 
czonego i poszła do oica. Zastała go siedzącego 
pod kopką.

Momentalnie strzeliła ojnu dwa razv w twarz, 
S.-umka zerwał się i począł iść ku córce Ona sta­
ła spokojnie na miyjsou. Gdy o jd ęc  był w  odle­
głości pół kroki, strzeliła nui jaaiace raz w piar-
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DZIEŃ POLITYCZNY

Był czy bie był —  wywiad 
I*. Czechowicza?

B. min. skarlm p. Czechowicz zaprzeczyć 
jak wiadomo, jakoby „Wiadomościom Cer 
dz'ennym‘‘ udzielił (przytoczonego i przez nas) 
wywiadu, ostro krytykującego rządy sanacyj­
ne. Na to zaprzeczenie odpowiedział redaktor 
„Wiad. Codz.“,

„że rozmowa przedstawiciela nas.zegc plsmc 
z p. ministrem Czechowiczem, które] treść pode 
łiótny w numerze niedzielnym, odbyła się dnuŁ 
6 bm w mieszkaniu, prywatnem p. Czecnowl- 
cza w Warszavrie w czasie między godiz. 11 j 
min. 25 przed pcluomiein, a 12 min. 55 w  połu­
dnie".

Więc — był wywiad, czy nde był?
„ABC“ w len sposób usiłuje wyjaśndć t t  

»zagadikę“ :
Czectłiowicz twierdzi kategorycznie, że 

nie udziela! wywiadu, a red akcja ..Wiadomo­
ści Codziennych ‘ niema.iiej kategorycznie 
stwierdza, że rozmewa z min. Czechowiczem 
miała miejsce, pirzyczem doiklodnie podiafs jej 
czas.

Różnica w nomt lklaturze, iaika zadiodzl w 
obu tych oświadczeniach (p. Czechowicr pi­
sze o „wywiadzie**, a „Wiadomości Codzien­
ne" o „rozmowie"), prowadzi do jednego tyi- 
ko wmosiku że p. Czechowicz istotnie ołicjaP 
dego wywiadu nk udzielał, a natomiast „Wia­
domości Codzienne* wyumfcowaly treść pry' 
watne] lozuow y, jaką ich przedstawić lei miał 
z p. CzechoT.iczem. Jeśli tak właśni© było, to 
sprostowanie p. Czechowicza ma charakter 
czysto forn«dny 1 meritum sprawy nie ztrie- 
nią**.

Z TEATMJ. UTEHATUPY I SZTUKJ
— Z TEATRU IM. J. SŁOWA ( KIEGO. Pu>oUo 

letniej kanikuły teatr zapełnił się w cz - ’pj hozną 
publicznością na sensacyjtiej nowości „Kres wę­
drówki", której wyjątkowe powodzenie w  Polsce 
zrosło się nieruzei-waWie ze wspaniałą kreacją 
Józefa Węgrzyna. Kraków będzie miał możność 
podziwiaula jaj jaszcze przez k róu l czt pozosta­
jący do zamknięcia sezonu. W  niedzielę popołu­
dniu po i az ostatni słoneczna komedja Miłi ‘Liw­
skiego „Bal w obł>kc.ct‘ , po cenacn zniżnych, 
z udriaien. J. Węgrz;ma

— „OBRONA JASNEJ GÓRY" -  wielkie wido­
wisko hlsłwyczmo- batalistyczne majora Juliusza 
Schreyera, o stylu Rdln-iandtowskim, w  którem 
bierze udział z górą 500 wykonawców odniosło 
tak ołbrzpmi sukces artystyczny, że zostanie pow­
tórzono w  sobotę dnia 2b i niedzielę 21 czerwca 
br pTzy cenach popularnych od 1—3 złotyc.. W oj­
skowi i młodzież akademicka na miejsca *iedz<v 
ce płaci połowę. Bilety do nabycia od wtorku na 
wszystkie miejsca w księgami Krzyżanowskiego.

si, ku1 a pizebiła płuca I utkwiła w kręgosłupie 
Szumka padł 1 skonał u stóp córki. Marja stała 
przez cały czas i trzymała rewolwer gotowy do 
strzału...

Później wróciła do domu, położyła się .ipać ł 
za. nęłn... Po godi 1-ej wyprawiła matkę, która 
wyjeżdżała z mlokle n do Waravawy Następni# 
pobiegła na pole i zdjęta z ojca koauch.

— Szkoda było k ożw ła  — mówPa — był na­
wy...

Później znów po oi ywa się spać 1 wstała o  b*oj. 
Obudziła nnrzeczonego i powiedziała mu, że za­
biła ojca, następne wybiegła na wieś i poczęła: 
krzyczeć.

—  Ojca zamordowali' .
izurokównę i Gołębiow „kiego osadzorc w wię­

zieniu.
&ACZEJ ŚMIERĆ M Z  WIEZIENIE

Z Gliwic donoszą- W czasie rnzi»- c\vv w sądzie 
ławniczym w  Kluczborku zaaztsdł niecodzienny wy) 
pa dek. W  chwil4 kiedy p« oku-ator zażądał 13 mie­
sięcznej kary więzienia dla nupowładającego za 
kradslez robotnika Pcdstawi ten ostatni zerwał 
się 1 oświadczył że absolutnie do więzienia nie 
pójdzie I reczej odbierze su! i życie W tym samym 
momencie Podstawa wyroby: brzytwę z kieszeni l 
przeciął sobie żyły na lewej ręce Strumień krwi 
rozlał się wokoło. Betrobotni przysłuchujący się 
rozprawie na widok wyj adku przybrali Wobec 
przew^dnicitc *go sądu groźną postawę, pirzy­
czem podnieśli wAJkl knsyk. Kilka kobiet na sa­
li rozpraw zeu-ilało Przewodniczący r.atychmiast 
rozDrawę pirzerwaL a ci Ako rannego Podstawę 
•dy-taolocM do sopttala.
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Zprm rezilaiile Kierownictwa Gimnazjum 
Żydowskiego w Krakowie

Ki-Brawni<-two Żydowskiego Gimnazjum Koedu­
kacyjnego Towarzystwa Szkoły Ludowej i śred- 
rie\ w  Krakowie (Brzozowa 5) wydało sprawo- 
HUwie z działalności szkoły za rok 1929/30. W  czę­
ści hebrajskiej zawiera sprawozdanie artykuł 
proi. B hapaporta o fiiozofji religijnej Achau Haa 
ma i je j stosunku do sj om izm a duchowego, pro­
gram nauk judaistycznych, sprawozdanie z matu­
ry  hebrajskiej, tematy z&dań szkolnych, sprawo­
zdanie z bdibljot^ki liczącej 1670 dzieł (z bibliote­
k i  korzystało 459 czytelników Da ogoiną liczbę 
ucznwów 577). Pozatern sprawozdanie zawiera da­
ne co do kółek hebrajskich, uroczystości narodo­
w y c h ,  gazety uczniów itd. W części polskiej ze aj- 
duje -ię artykuł prof. dra Chaima Iow a  o  wpły­
n ę  języka potocznego na ortofonję i ortografję 
j ę z y k a  hebrajskiego żydowskich uczniów ki akow­
skich, oraz część urzędywa obejmująca sprawozda 
nie z rozmaitych gałęzi działalności szkoły . Ca­
łość wywiera dudatule wrażenie i jest ciekawym 
piiiyUŁjnikiem do rozwoju tej insi/Łucji.
' be statystyki szkoły podajemy niektóre cieka­
w e dane: Gimnazjum posiada 26 nauczycieli pra­
cujących pod kierownictwe n kierownika zakładu 
p. Hirucha Scherera. Na począłku roku szkolnego 
1929/30 wpisanych było KM uczącycn sic, w  tern 
326 ucznić w i 265 nczenic. W  ciągu roku ubyło 
14, w  tem 8 uczniów i 6 uczenie Pozostało z koń­
cem roku 577 uczących się Ciekawe dane wyka­
zuje klasyfikacja Końcowa.. Wynik bard® dobry 
otrzymało 24 ur zniów i  37 uczenie, wynik dobry 
106 uczniów i 116 uczenie, wynik dostateczny 164 
uczuiu n 18 uczenie, ni dostateczny 23 uczniów, 7 
uczenie. Nięklasyfikowano jednego ucznia i jedną 
i czernicę Na ogól wiec nie przeszło do klasy na­
stępnej ponad 5 procent uczniów i rczenic. Naj­
więcej uczących się pochodzi z Krakowa, bo 81 
uczni 5w i 2i uczenie, z powiatu krakowskiego u- 
częszozało 7 uczniów i 4 uezenice, z okolic dal­
szych 30 uczniów, 34 uczenice, a koleją dojeżdża- 
ło  do szkoły 5 uczniów i 30 uczenie.

Nauanie prani gimnazjom iryuialnym 
ui ćKręgu krakowskim

Ptou Minister WP i OP. nadal prawa szkół pań­
stwowych. Pełne: m. in. gimnazjum Jolanty w  Ja­
śle, żeńskiemu im. Kr. Jadwigi, męskiemu Jawor­
skiego w  Krakowie, W ieczorkowskiego w Rabce, 
i-oedUkacyjmemu w  Zakopanem, żeńskiemu w Zby- 
lilowskiej Górze, Zgromadzenia Kunców w Bę- 
dtzi. ie , w Opatowie, Marji Gajl w Radomiu i Rzad- 
I.irwiczowej w Sosnowcu.

Niepalne: Gimnazjum Hildegardy w  Białej, w 
D o ro w ie  k/Taruowa, w  Grybowie, żeńskiemu E. 
Piat-równy, Kapiińskiej i koedukacyjnemu ży­
dowskiemu w Krakowie, Komitetu Obywatelskie­
go w  Nowym Sączu im. Konarskiego w  Oświęci­
miu, Orzeszkowej w  Tarnowie, Pallotynów i Zrze­
szenia Rodziców w  Wadowicach, im Konopnic­
kiej w  Wieliczce, Furstenbergów oraz Krzymow­
skiej i Replińskóiej w Będzinie „Nauka i praca" 
dra Azera i koedukacyjni mu żydowskiemu w Czę 
Stochowie, Zawidzkiej w  Dąbrowie Górniczej, w  
Jędrzejowie Gminy Izraelickiej, Mickiewicza i Zi- 
mnowodów w Kielcach, w Kozienicach, w Olkuszu 
W Ostrowcu n 'Kamienną ,Gknn. Twa Przyjaciół 
Wićdzy i im Konopnickiej w  Radomiu, w Skar­
żysku- Kamiennej, Liceum PodlKajowej, żeńskie­
mu żydowskiemu i meskiemu Zrzeszenia Rodzi­
cielskiego w  Sosnowcu, w  Stopnicy oraz żeńskie­
mu H Malczewskiej i nęskiemu Towarzystwa 
Szkoły Średniej w Zawierciu.

Statystyka małżeństw w Polsce
Urząd Stetjntyczny ogłasza ciekawą statystykę 

małżeństw według stanu cywilnego i wieko nowo­
żeńców za r. 1927. Oipóźnienię wynika z tego powo 
dla, że zebranie wszelkich danych przedstawia w.iei 
kiś midmoścj wskiutiek niejednolitej organizacji urzę 
dów strmi cywiitoego w. Polsce.
•. Ogółem zawarło małżeństw w roku 1927 — 
j f f .M iL Kawalerów wstąpiło w związek maiżeńaJd

228.940, wdowców 27.805, a rozwiedzionych 1D17.
Panien wstąpiło w związki małżeóucie 241.033, 
wdów 15.752 zaś rozwiedzionych 977.

Co się tyczy wieku nowożeńców, to do 19 lat 
było nowożeńców 6.407, naiiwięęoj nowożeńców 
mężczyzn jest w wieku oa 25—29 lat — 96.646, ód! 
20—24 lat _  92.106 i od 30—34 lat — 30.358. No 
wożeńców w  wieku od 60 lat i wyżej było 3.383, 
wiok środkowy dla mężczyzn wynosi 26.6.

Co się tyczy nowożeńców kobiet, to do 19 łat 
wstąpiło w  związki małżeńskie 52.014 kobiet, naj 
więcej kobiet wchodzi w ziwiązlki małżeńskie w wie 
ku od 20—24 lat, bo 116.958. Następnie zachodzi 
spadek, bo w wieku od 25—29 tylko 53.750. W  
wieku od 60 lat i wyżej zawarło małżeństwa 757 
kobiet. Wiek środkowy dla kobiet wynosi 23.3.

Jest rzeczą ciekawią, że najwięcej kawalerów 
żeni się w województwach zaehodnicn, w woje­
wództwach centralnych procentowo przodują wdow 
cy. Również w województwach zachodlnch naj­
więcej żeni się panien (procentowo).

_  NuCNY DYŻUR APTEK. Dziś w  nocy 
7. czwartku na piątek mają dyżur apteki: uł. Groz- 
ka 22, pl. Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowic­
ka 12, Dietla 36 i pl. Zgody 2C.

—  P 00P 7F B  BŁP. RADuY ł a z a r z a  r o c k a  
oabył się wczoraj popołudniu z dorru żałoby 
przy uł. Seibastjaina. W  pogrzebie wzięły udział 
wiceprezydenci m Krakowa Ostrowski, dr Schi.ei 
der i dr Wielgus, liczne grono radców miejskich, 
przedstawiciele szeregu instytucyj i stowarzyszeń 
żydowskich oraz tysięczne tłumy publiczności. Kon 
dukt (j^grzebowy ruszył na ul. Dietla guzie przed 
gmachem Zakładu wychowawczego sierót żydow­
skich pożegnał Zmarłego imieniem Wydziału Stc 
warzyszenia sierót prezes dr. med. Rafał Landau 
podnosząc wielkie zasługi błp radcy Rocka około 
odbudowy Zakładu. Następnie kondukt ruszył w 
srronę ul. Krakowskiej, skąd przez ui Miodową 
skierował się na omantarz żydowski Na końcu 
konduktu postępowały wszystkie sieroty z Za­
kładu i wychowankowie iBuirsy rękodzielniczej. 
W  hali pr•/.rdoogi-zebuwej pożegnał Zmarłego ra­
bin dr. Srhmelkes, oraz jeden z wychowanków Za 
kładu imieniem sierót. Zwłoki błp. radcy Rocka 
złożono obok mogiły błp Róży Rockowej do gro­
bowca rodzinego Nad mogiłą odprawił modły 
nadkantor Sdieohter. Z powodu zgonu błp. radej 
Rocka umieszczone, chorągwie żałobne na gma­
chu magistratu oraz na budynkach szeregu insty- 
tiucyj żydowskich, w których Zma ły  pracował.

— KHREN HAJESOD, < amrrala dla zach. Mało- 
po'ski i śląska w  Krakowie, przeniosła z dniem 
dzisiejszy ui swe biuro do nowego lokalu przy ul. 
Starowiślnej 52 III piętro.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
Nasz współpracownik to w. mag, praw i kond. fil. 
Teodor Bienenstock ze L w oya  uzyskał na tutej­
szym Uniwersytecie stopień dotkora praw.

— O ORGANIZACJE ABSOLWENTÓW GIM­
NAZJUM HEBRAJSKIEGO. Komitet organizacyj­
ny wzywa wszystkich Uolychc Basowych absolwen­
tów Żydowskiego Gimnazjum Koedukacyjnego w  
Krakowie, by zebrali się w piątek 21 Urn. o  godz. 
3-eiej w budynku szkolnym Brzozowa 5, celem 
omówienia organizacji byłych wychowanków Za­
kładu.

—  WIECZORNE KURSY GIMNAZJALNE dla
dorosłych otwarte w zeszłym roku przez Zwiąże’; 
zawodowy nauczycieli żydowskim szkół średnich 
w Krakowie, prowadzone będą nadał i w  roku 
1930/31 i obejmować będą dwa kursy: niższy, obej­
mujący tnaterjał naukowy klasy czwartej i piątej 
gimnazjalnej i wyższy, obejmujący materjał nau­
kowy klasy VI, VII i VIII. Wpisy przyjmuje i 
informacyj udziela kierownik w  lokalu „Ogniska 
Pracy" ul. Stolarska 15 od 8—9 wieczorem.

— ZMIANA NUMERÓW TELFEONICiZiNYiCH 
W KRAKOWIE. W najbliższych dniach wprowa­
dzona zostanie przez dyrekcję poczt i telegrafów 
w  Krakowie zmiana wszystkich numerów telefo­
nii znyph, polegająca na dodaniu do dotychczaso­
wych numerów cyfry „1“ na początku. Teu;same*i 
Wprowa lżone zostaną numo u pięciocHYowt, za­
miast dotychczasowych czterocyfrowych.

— PORADNIA DLA NIEMOWLĄT. Wczoraj w 
południe oJbyło się uroczyste otwarcie nowoołwo 
rzonej poradni „Tozu" dla niemowląt w nowym 
domu przy ul. Smoczej (róg ul. Koletek). Otwar­
cia dokonał p-ezes „Tozu" w Krakowie dyr. dr. 
Jan Landau w obecności p: zedstawicieli Miejskie­
go Urzędu Zdrowia, prezydenta dra Fischlowi- 
cs  jako przedstawiciela gminy żydowskiej, oraz 
członków wydziału ,,Tozu“ i szerokiej publiczno­
ści Dr. Jan Ląndau pokrótce nakreślił zadania 
nowej Poradni zaziaozając, że ma to być w pier­
wszej linji placówka dla sze-znnia higjeny w sze­
ro k ie  kołach ludności i to właśnie dJa dzieci 
zdrowych. Pc przemówieniu zebrani oglądali wzo

row o się pr*ed*tawiające urządzenia nowej pora* 
dni, zajmującej Mcnecz~u i pięknie urządzone ubi­
kacje papierowe.

—  MIEJSKIE SPRAW Y GRUNTOWE. Dnia 2S 
bur. odbyło si.. posiedaaanie miejskiej Rady arty­
stycznej pod przewodln«niwem wiceprezydenta O- 
strowskiego. Po przej .owadzone. dys.cusji Rada 
apr-bowaia z pewnemi zmianami plany parcela­
c ji gruntów przy al. Królewskiej, w Dąbiu, ora ł 
obszam  gruntów, położonych między ul Rzemie- 
śLiiozą, Rydłowką, Al. Srzy^eckięgo i granicą Lur 
dwinowa, oraz ustaliła sposób zabudowania grun­
tów  w Dz. XV, rewizję sposobu zabudowania 
części uł Słonecznej, oraz gruntów w  Łobzowie. 
Pozatem Rada zatwierdziła piany linji regulacyj­
nej przez planty dła rozszerzenia wylotu uł. Szew, 
ze wzgiędu na potrzeby komunikacji pieszej i jes- 
dnej, linji regulacyjnej Jł Siemaszki koło budyn­
ku Kasy Chorych i domu ks Lorka na K row o­
drzy oraz linji regulacyjnej dla monopolu spiry­
tusowego koło stacji Dąbie—Ga ̂ egór zkl.

— DZIURKOWANIE ZNACZKÓW 8TKMP1 >0* 
WYCH. W kolach skarbowych i handii wych oma­
miane jest ostatnio zagadrai mie, czy wolmo kaso­
wać znaczki stemplowe przez dziurkowanie ich 
inicjałami względnie znakami firn. Ten sposób 
kasowania znaczków jtempLoi y d i znacznie u- 
praszcza i mechanizuje praoę w  wielkich firmach.- 
Władze skarbowe uznały, że dziurkowanie znacz­
ków może mleć miejsce pod warunkiem, iż znacz­
ki będą kasowane przed naklejeniem ich na ra­
chunek.

— LIGA OCHRONY ZW IE R z^T  opraoowffjć 
memorjał do ministerstw? wyznań rergljnych 1 
oświecenia pubiic-negt i ministerstwa spraw we- 
węntrznvch o wiwisekcji. Liga zwrócić się ma 
dc władz w  sprawie ścisłego p^zestęrzeganir prze­
pisów, dotycząccyh doświadczeń naukowych, na 
żywych zwierzętach oraz o całkowiims zakazami* 
tego rodzaju prób przy nauczaniu pnzykGuy w 
szkolniAtwie.

— NIELEG ALNE ZAPASY BRON* Organa po­
licji zakw ©stonowały w  rriesiącr majju fci~ W 
czasie poszukiwań zt bronią niełegałnie poaiada- 
ną przez Ruftiosć cywianą w  okręgu OwacitR 
nastewiiace jej ro śc i: fflsfc uenów 27, rewloiwe 
rów 48, strzelb 33, karabinów 17, flebortów 9.

— UTOPIŁ SIĘ w  rzece FiMpówce w  gmfnfa 
W oli Filipowskiej pow. Chrzanów 2-leM  fltellaH 
Zięba. Dochodzenia wykazały, ie  dziecko poaowLa- 
wionc bez opieki nad brzegiem rzeki Stocżyio WO
Z bitk-gu i Z buakl- pOkmbi  ̂ iA jû D. SPinlł poMOM
matka, która zaniedkalr dozoru.

— W  OZaSIE BURZY uderzył .dortic w  ttrtrf* 
niany dom Marji Dzkółuowef w  ZagótZXl( poW. 
Cłu Zonów. Pożar zniszczyi cały dom w re* u ItNNb 
tarzam martwym, paradno spaliły się I  świnki 
i poparzona została krowa. Szkoda w yrost 7UDO 
zł Pożar przerzucił się następ 1e na dom sąsiacj 
Jana Cerarka, który dosz jzrtnie zniszOZyf. tsaHO- 
da wynosi około 8.000 zł. Ogień c  oEdUnuwiuJr 
dzięki ulewnemu deszczowi. OHar w  ludzłacn nie 
było. — Onegjdaj wybu-id: pożal w -ralrtniowa acg 
Mitra Kowalskiego we wsi Dubbe, pow. N ow f 
Sącz, który zniszczył dom i stajhię, nadto ■palli 
się inwentarz żywy i martwy. Sakoda wyuosl 
4.500 zł i jest częściowo pokryta ubezpieczeni su. 
P u . szyna pożaru naraził nieustalona.

— p o d r z u t e k  w M a g is t r a c i e .  Onegdaf
znaleziono p< jzuconi w  korytam i budynku Magi­
stratu dziecko płci męskiej, około 1 miesiąc li­
czące. Przy dziecku znaleziono kartkę, że nazywi 
się „Jan Sobczyk" urodzony 27/5, 1980 r, Dziecko 
oddano do miejskiego Żłóbka, zaś za matką w dro­
żone poszukiwania.

— PRZEZ OKNO I ZE STRYCHU. Henryl 3  
mand zam. przy ul. Riuipuiczei 1. 28 zgłosił do po­
licji, że w  nocy z 23 na 24 bm. dostał się niezna­
ny sprawca do jego mieszkania na parterze prze* 
otwarte okno, skąd skiadł mu zegarek i branzo- 
letkę złotą łącznej wart>ści 170 zł. — LófialhuL 
Maurycy, za m. przy ul. Sw aszewskiego 5 zgłosił 
do policji, że dnia 24 bm. około godz. 2D-ta* do 
stał się nieznany sorawca na siirych, s.;ą/u skm i* 
mu 16 koszul męskich wartości 600 zł.

S/czyt emocji hygjcry osiąga ten, kto utyw 
tutek (gilz) ALTESSE specjalne.

 o------

— ZVTFDZa JYIE m iędzynarodow a W1
STAWĘ KOMUNIKACJI I TURYSTYKI w Poznan 
■v czasie od 5 irnpca io  10 sierpnia br.

( Celenr uniknięć!?, przerwy w wysyłce 
piuma, prosimy o i y t M e  odnov ienlt 
prenumeraty n? miesiąc lipiec n. r.
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Skandaliczne posiedzęriie kahału
w Lublinie

Rabin Szapira wybrany rabinem lubelskim
{Telefonem od naszego korespondenta)

I W a r s z a w a .  25. 6. (Sin) Z Lublina dono­
szą: Wczoraj o godz. 9 wieczór zwołane zo­
stało nagle posiedzenie gminy żydowskiej w> 
celu wybrania rabina lubelskiego. Posiedzenie 
zwołano na pręd-oe, przyczem Aguda sprowa­
dziła nawet chorych członków zarządlu gan ny 
żydowskiej Na wstępie posiedzenia postawić 
Bumdowcy, jako wniosek nagły, żądanie przy­
znania 20 000 zł. <fla bezrobotnych i 20.000 zŁ

dla bezdomnych. Gdy wniosek ten został od­
rzucony ,doszło do wtelkej bójki Wszystkie 
lampy elektryczne pogasły, a jednocześnie z 
ulicy posypały się kamienie do lokalu gminy. 
Prawie wszyscy radni ortodoksyjni zostali po 
b e l  Bójka trwała do godz. 3 w nocy. Dop ero- 
o godz. 5 nad ranem większość ortodoksyjna 
wybrała rabina Szapirę rabinem iu. Lublina-

Je s zc ze  jedna :
dyplonn

W a r s a w a 25. 6. Były przedstawiciel han 
djowy Sowictćw w Finlandii Etsikjan. zwrócił 
tię do władz lińskich z prośbą o udzielenie mu 
Jiasizportu natrenowskiego i zezwolenie aa po 
Byt w Fanlandji. Ersikjan odmówił powrotu do 
Moskwy, co wywołało zaniepokojenie w ko* 
lach kierowniczych sowieckich. Erskijan był 
tf bliskich stosunkach z komisarzem handlu Mi

sowiecka afera
ilyczna
kojanem oraz Stalinem i zna wiele tajemnic 
z dzG.alntści sowietów zagranicą. Ersklan za 
powiedział ogłoszenie pamiętników, w których 
ma ujawnić rewelacyjne szczegóły, dotyczące 
działalności Sowietów w Finlandji. Poseł sowie 
cki w Melsingforsie zwrócił się do rządu liń­
skiego z żądaniem wydania Sowetom Ersikja 
na Rząd fiński żądaniu temu odmówił.

Odprężenie v
wtosKo-fra

r y ł ,  25. 6. W czasie konferencji ambasa­
dora włoskiego w Paryżu Nanzeniego z Brian* 
detn ambasador złożył zapewnienie, że Musso 
Hrri polecił u iadzom lokalnym nie dopuszczać 
to  tebrafi i manUestacyi antyfrancuskich, Na

i stosunkach
ncuskieh?
Konferencji omówiono także sprawę ewentual­
nego wznowienia francusko włoskich rokowań 
morskich, sp t.wę rokowań w kwestii położenia 
Włochów w T unisfe, oraz poruszon t wszystkie 
sprawy, imetosujące Włochy i Franalę.

D e  naszych S z a n . C z y te ln ik ó w
w letniskach, miejscach kąpielowych i zagranic*

NOWY DZIENNIK
\$> NABYĆ M O ŻN A: «3|

CHABÓWKA: Księg. Koł- „Rmch", Dworzec. 
CZARNY DUNAJEC: H. Singer. Rynek. 
CIĘZKOWICE-BOG. (k. Tamowa) Izrael Platt-

ner, Rynek.
IWONICZ-ZDRÓJ: Księgar- Zdrojowa, Zakład. 

v »  J. Cieślak (przy stacji kol.) 
* 1 ! Bufet.

JORDANÓW MIASTO: J. Steraiberg, Rynek. 
Jo WjaNÓ WMALEJOWA: Lejb Kłaphołz,

Pensjonat.
KRYNICA-ZDRÓJ: Księg. Zdrojowa (Deptik)- 

H h Księg. kol ..Ruch" (Dwo-
rzec).

* ' d. ■■ Janetta Encłender (Bazar
1 • ■ Kv’v ; cufciemlczy).

a * Ghafrn Schanzer, trafika.
KRZESZOWICE: M. Buchstefusn, Rynek- 
KROŚCIENKO oID.: B. Zfegier, trafika. 
MILÓWKA: Joachim Tobias.
MSZANA SOLNA: F. Potoczek, Biuro dzienni­

ków.
MUSZYNA: M- RJeget, Rynek.

i, Księg. ktoJ. ,J?iuch“ (Dworzec). 
MYŚLENICE: J. A. Gaspary, Księgarń. Rynek. 
NOWY TARG: T. Teichner, Rynek.

„ ,. Zygmunt Gray, Rynek.
PORONIN (koło Zakopanego): Księgarnia kol.

„Ruch", Dworzec. 
RYTRO: H- PaperJe, Pensjonat „Espłanade1*. 
RABKA: Księg. kol. ,,Ruch“ , Dworzec. 
RABKASŁONE: Jan Janota, Biuro dzienników. 
RYMANÓW: Herman Szponder, trafika-

SUCHA: Księg. kol. „Ruch“ , Dworzec. 
SZCZAWNICA: M R. Zfcgier.

„ Władysław Hawlin (Zakład).
„  Księg. Zdrojowa „Ruch"

(Zakład).
TRUSKAWJEC: Księg. Zdrojowa „Ruch"

(Zakład).
ZAWOJA: Józef Fischer, Pensjonat. 
ZAKOPANE: Księg. Pocztowa (poczta).

„  Józef Zawiła, Krupówki.
» Księg. koł. „Ruch", Dworzec.
» Gebethner i Wolff, Krupówki.

ZAGRANICĄ:
BAD-PIESTANY: Dawid Strasser, Zeitungsburo 
FRANZENSBAD: E. A. Gótz, BuchhandJung.

„  Ant. Bayer. Haus Fiirstenhof
» Grete Kohn, GoetŁestrasse 10-

KARLSBAD: Alfred Kohn. Adeknhof.
„  Hans Loos, Buchliandiung.

Leopold Weil, Hauptetraase 12. 
M ufę Wilhelm. Luttierstr. 5. 
łlermain Sattler, gegenflber der 

Hauptpost.
MARIENBAD: E. A. Gotz, Buchhandhmg. 
PRAGA: Louis© Sptzowe II- Vaclavske nam. 23. 
TRENC.-TEPLICS: Josef Holas, Kupele. 
WIEDEŃ: H. Goidschmkdt I-, Wollzelle 11,

oraz kioski firmy.

*#
*

ZOPOTY: Gebrflder Rapaport, Seestr. 39/41- 
M. Gehrfoe, Nordstr. 7.

Cena pojedynczego numeru:
)u : SB g r . W  A n s tr jl : a u str . nr. 8 0 . W  C z e c h o s ło w a c ji K r . 1*—

HANS NATONEK

DiWa
W  niebieskim salonie aktorki mruczał samowar.

Przyjac.elu — w  głosie jej chwalono brzmie­
nie glcsu Eleonory Duse —  zdaje mi sie, iakobyn- 
liczyła dopiero 19-naście lat i zaczynała dopie- 
W  maju plam  ze źródeł Krlsbadu, w czerwcu v 
nialam balsamiczne powietrze Ałn w  lipcu : 
pn.u opływały innie stone fale . opalało słońce -6c;,e- 
veningen, a przez ponury listopad marzyłam wśród 
kwiecia Riwiery. I oto wypoczęłam, przewietrzy­
łam pilica i przepoiłam ciało świeżością i siłą ży­
cia. Cóż znaczą lata, cóż znaczy w-iek? Znów  po­
dejmuję walkę, nie wlecze się za mną żaden łańcuch 
rozczarowania, bo zrywam go, muszę mieć ży-ci©' 
przed sobą w całości, albo też nie mam zamiaztf 
dłużej żyć. Zaczynam znowu, jako młoda dziew­
czyna; w dojrzałości mojej fermentuje wieczysta 
poczynanie, pilan-owanie i woła. Spakowałam kufry 
dc Am eryki Zanurzam się w  nowy język i wyła­
niam się zeń odmłodzona, rozpoczynając nauowo, 
wciąż namowo.

Dźwięczała w niej siła napięcia niezmordowane-' 
go ducha, ambicja napinała jej nerwy do nowego roz 
pędu.

— Józefina (imię to wypowiadała z francuska), 
Jos-e-phiiine —  Joseplńne! Próbowała kadency; roz­
koszowała się dźwięcznymi trelami miękkiego sw o­
jego giosu. Wtem do salonu weszła pokojówka.

—  Czy wszystko gotowe, czy kufry spakowane?
Potem, będąc znów sama z niemym partnere»-

swoim, snuła w dalszym ciągu sfałszowany bilans 
życia: men ar chi ni, która im bardziej zbliża się dzień 
abdykacji, tern mniej myśli o rezygnacji.

— Mieszczanka starzeje się około 40-tu, łat. Dzień 
powszedni nuży, dlrobne życie ryje bnucady. Ale cóż 
znaczy czterdziestka w żyaiu aktorki? Drobny kiok, 
pobudka ku cemuś więcej, pełny aiccmd po pierw­
szym dźwięku. Pani Toska gra jeszcze młode 
dziewczęta, choć sama liczy lat pięćdziesiąt. Żyje 
w  zatpełnean odosobnieniu* by nHat nie zauważył ;ej 
lat. Na scenie jednak nikt nie może zaiprzeczyć 
jej młodości! U mieszozBnki odpowiada może isto­
cie rzeczy, że jest tak stara, na ile się czuje; arty­
stka jednak Jest ta stara, jak się wydaje 1 Jak chce 
nią być.

Monolog jej, który wypowiadała dobrze 1 któ­
remu chętnie silę przyshichiwafa, stpa.a( się niby 
fajerwerk: w utai wydawała się so-óle. Jak się wi­
dzieć musiała, by móc odjechać: Triumfatorka ży­
cia w  szpalerze adoratorów i zazdrośników wśród 
pełną burzą podsyconej sztuki, której zawdręczała 
wszystko, nwet wieczną młodość.

Niemy jej partner wypalił pocałunek nc cudo­
wnej jej ręce i poszedł* sobie. Ledwie zamknęły się 
za nim drzwi, znów opadły jej cieniste tzęsy, cał­
kiem ciężko opadły i pełne znużenia, jak pomięta., 
zużyta zasłona zasuwająca się na pustei scenie.

5 generałów I I I  
WB

pułkowniku 
>ranejl

w polskich

F a r y ż ,  15. 6. Pa T. Przybyła do Francji ni 
wycieczkę naukowa grupa oficerów z Centrum 
wyższych studiów w liczbie 5 ciu generałów I 
14“tu pułkowników z gen. Zającem na czele. — 
Goście zostali przyjęci wetzoraj przez ambasa­
dora Chłapowskiego, następnie złożyli wizytę 
szefowi sztabu generalnego gen. Weydand‘owi, 
Gen Weygand zaprosił uczestników wycieczki 
do kasyna oficerskiego. Podczas przyjęcia gen. 
Weygand wygłosił przemówienie i wzniósł o4 
krzyk na cześć Marszalka Piłsudskiego. W  ser 
decznycb słowach odpowiedział gen. Zając. Na* 
stępnie w gronie oficerów wyższych oficerów 
armii francuskiej odbyło się śniadanie wydane 
przez gen. Weyganda dla oficerów Centrum 
wyższych studiów. Na śniadaniu tern był rów* 
n!eż obecny ambasador Chłapowski i major Łu 
biefiki.

Sehobsr ża a r ustąpienia kierownictwa 
Hetm w m ry

W i e d e ń ,  25. 6. PAT. „Neues Wietler Jour­
nal" donosi, że kanclerz Schober w rokowa* 
niach e Heimwehrą, toczonych za pośrednie* 
twem naczelnika Styrii Rintelena, zażądał ustą 
pienia dotychczasowych przywódców Heimweh 
ry i powierzenia kierownictwa Heimwehry in* 
nytr osobistościom. W kołach politycznych są*1 
dzą, że Steidle i Pfrimer wkrótce ustąpią.

— W dniu 24 bm. wiceminister W. R. i O. P« 
prof. Bronisław Żongołłowic* objął urzędowa 
nie



ttAA\*v ći* VI. iS3ijr Str. 11

Nastroje polityczne Berlina i Warszawy
w oświeltchiu Sauerweina

i r a r a n
Lmirfi

GIEŁDA KRAKOWSKA

P a r y ż .  25. 6. PAT. „Le Matin“ drukuje dał 
say  wynik ankiety, którą jego redaktor poli­
tyki zagranicznej, Sauerwein prowadzi- obe­
cnie w różnych krajach w kwestj: federacji 
Europy. Dzisiejsza korespondencja datowana 
% Warszawy poświęcona jest wrażeniom, któ 
re Sauerwein odniósł z pobytu swego w Berli 
nfe przed przybyciem na Ziemię polską. 
Sauerwein spotkał s ę tam z przedstawicielami 

k prawicy, którzy nie oponowali przeciwko nio- 
Żiiwoóci porozumienia z Francją, lecz pod wą, 
rockiem, aby Francuz! pomogli im do zagojenia 
rany, noszącej 'nazwę korytarza pomorskiego 
I uzyskania możliwości ustalenia bezpośred­
niej komunikacji między Berlinem a Królew­
cem, bez przechodzenia przez ręce celników 
poblrich. Sauerwein stwierdza, że po upływie 
zaledwie 10 lat po zawarciu pokoju, a na kilka; 
oni przed ewakuacją Nadrenj' przez wojska 
francuskie z zatrważającą szybkością rozwija 
sie w  Niemczech agitację na rzecz rewizji tra­
ktatów pokojowych.

W i e d e ń .  25. 6. PAT. Na dzsiejszem popo- 
hidmCowetn posiedzeniu międzynarodowego 
Kongresu aktorów, delegaci polscy pip- Bo ja no 
wsisi i J u wille r (przedstawiciel związku arty­
stów żydowskich w Polsce — Uw. Red.) zgło 
sli pisemny protest z powodu zajść w Ole­
śnie. Przytoczywszy doniesienie PAT‘a o wro­
giej manifestacji, skierowanej przeciwko akto­
rom polskim w Oleśnie, stwierdził: delegaci
polscy, że wypadki tego rodzaju powtarzają 
się systematycznie, wobec tego delegacja zapy 
tuje prezydium zjazdiu. czy i w jaki sposób za 
mierzą ono zająć stanowisko w tej sprawie.

Przewodniczący zjazdu p. Wallauer odczytał 
głośno protest Polsk'. Ustęp sprawozdania, 
podający, że jeden z demonstrujących wyrost­
ków kopnął artystkę polską, wywołał wśród 
audytorium głośne oburzenie. Po odczytaniu 
protestu oświadczył prezydent Wallauer 
wśród oklasków całego zjazdu, że wszyscy 
ludzie cywilizowani potępiają jak najostrzej 
brutalne ekscesy szowinistycznych awanturni 
ków, którzy pod pozorem demonstracji prze­
ciwko polsk'emiu teatrowi, załatwiają swoje 
porachunki polityczne. Mówca przypomniał, że 
i po zajściach w Opolu, potępiła ekscesy nie- 
tylko międzynarodowa organizacja aktorów, 
lecz także i organizacja aktorów niem eckich. 
która wystosowała do związku artystów pol­
skich depeszę, potępiającą w ostrych słowach 
gwałty w Opolu.

Sekretarz generalny, Eisler, w sprawozdaniu 
swojem, przedłożonem kongresowi wyraża u- 
bolewanie, iż aktorzy, którzy bez względu na 
swój język, są krzewicielami kultury, narażeń

R y g a  (ŻAT) Premjer Łotwy Celmin zako 
nurnikowa! prezydium sejmu łotewskiego przed 
ostatniem posiedzeniem sejmu, iż zaofiarował 
posłowi rabinowi M. Nurokowi udział w rządzie 
w charakterze ministra bez teki. Kilka frakcyj 
sejmu rozpoczęło natychmiast na posiedzeniu 
sejmowem zbierać podpisy przeciwko nomina­
cji rabina Nuroka. Szczególnie ożywioną agita­
cję przeciwko p. Nurokowi prowadził przywód­
ca Agudy M. Dubin. Ponieważ zachodziła moż­
liwość, iż nowemu minstrowi wyrażona zosta­
nie nieufność- na temże posiedzeniu sejmu, 
zwrócił się rabin Nurok do premierą z prośbą o 
cofnięcie komunikatu o nominacji z prezydium 
sejmowego.

Rabin Nurok oświadczył w powyższej spra­
wie tutejszemu korespondentowi Ż.A.T. co na 
stępuje: Od czasu utworzenia łotewskiego rzą-

W Warszawie Sauerwein stwierdza imponu­
jący jednomyślny nastrój w kwestii rewizji gra 
nic. Polscy ministrowie polscy mężowie stanu, 
politycy polscy, z którymi Sauerwein rozmar 
wiat, oświadczył mu jednogłośnie, że mnożenie 
s ę incydentów granicznych, za które rząd nie­
miecki, w co chętnie oni wierzą, nie jest odpo­
wiedzialny, wytwarza wrażenie, że obok rzą-1 
du niemieckiego, a może i ponad n'm, działa po 
tężna organizacja, która utrzymuje umysły 
w stałym stanie podniecenia ł wywołuje wszys 
tkie te incydenty. Rozpoczyna silę taktyka za 
straszania Europy. Nemcy chcieliby oświad­
czyć w Genewie że obecne granice polsko nie 
mleckie są niemożliwe do utrzymania.

Wobec powyższego Sauerwein oświadcza, że 
w Polsce wszyscy są zdania, iż korytarz po 
morski jest niezbędny dla egzystencji Polski i 
nie może być mowy o  tem, aby wdawano się 
w jakiekolw iek rokowania o  iznńanę obecnej sy 
tuacji. na dym odcinku granicy polsko-niemłe-

są zagranicą na ataki i czynne zniewagi. Pre 
zydent Wafeuer zakończył swoje wywody 
apelem do delegacji niemieckiej, by ona uziupeł 
miła jego wywody i sformułowała rezolucję, 
która ustali zasadniczo stanowisfcc kongresu 
w tej sprawie. Mowę prezydenta nagrodzili 
zgromadzeni burzliwemu oklaskami.

Imieniem delegacji niemieckiej zabrał głos 
reżyser Lind, który odczytał następujące o- 
świadczenie- „Delegacja niemiecka zastrzega 
się jeszcze ra zprzeciwko brutalnym atakom, 
skierowanym przeciwko kolegom zagranicz 
nym, spowodowanym nastrojam nacjonali- 
stycznemu! i chęcią urządzania awantur. Dele­
gacja niemiecka odsuwa się jak najdalej od tej 
„romantyki głuptów“ (Rouiantik des Dununen 
Kerls“ . Z pcwodu ubolewania godnych zajść 
w Opolu i Oieśnie, po rozum i ą się delegaci nie­
mieccy natychm ast po swoim powrocie do 
Berfna z prezydentem korporacji aktorów nie­
mieckich, aby spowodować wyjaśnienie zajść 
i w danym wypadku ukaranie winowajców- 
Nie uważa orna za konieczne podkreślać w 
tem grane między na rodowem jeszcze raz 
swoich niezmienionych zasad obywatelstwa 
światowego". Oświadczenie powyższe przyjął 
kongres okiasikami.

Następnie przystąpiono do porządku dzienne 
go obrad nad ubezpieczeniem aktorów na sta­
rość nad wyszkoleniem narybku aktorskiego. 
Jutro, we czwartek nastąpi przerwa w obra­
dach, gdyż członkowie kongresu wyjeżdżają 
na Serr.trerirg. Następny kongres odbędzie się 
w roku 1932 w Pradze.

du prowadził premjer pertraktacje z frakcją 
„Mizrachi‘‘, do której należy p. Nurok, o wstą­
pienie do koalicji rządowej. Gdy pertraktacje 
były już na ukończeniu, premier nagle oświad­
czył, iż poseł Dubin z frakcji Agudy, która 
również należy do koalicji rządowej, wystąpił 
zdecydowanie przeciwko udziałowi „Mizrachi** 
w rządzie i przeciwko kandydaturze rabina Nu­
roka. Mimo to pertraktacje nie zostały przerwa 
ne i ostatnio osiągnięto porozumienie, na mocy 
którego premjer Celmin zaofiarował posłowi 
Nurokowi udzia? w rządzie w charakterze mini­
stra bez teki. Na skutek agitacji posła Dubina 
wśród posłów ze skrajnej prawicy przeciwko 
nominacji ministra żydowskiego, nie doszła 
ona do skutku.

Premjer oświadczył mimo to, iż sprawa wy­
znaczenia ministra żydowskiego stanie w jesie­
ni ponownie na porządhu dziennym.

Kraków, 25. 6. 1930. Akcje utrzymane. Dolar 
bez zmiany.

Akcje przemysłowe: Piasecki 10.50.
Papiny procentowe: 4-proc. Obligacje Kolejo­

we Banku Krajowego 38, 4 i pól proc Obligacja 
Komunalne Banku Krajowego 43.50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastro­
ju  ospałego. Ruch w  dalszym ciągu mały przy dr O 
bnych obrotach. Trans lkcje dokonano jedynie Pia­
seckim po kursie utrzymanym na ostatnim pozio­
mie. Reszita papierów w  zupę Lnem zaniedbaniu. 
Z papierów procentowych 4-proc Obi. Kolej. Ban­
ku Kredytowego i 4 i pół proc. Obi. Komunalna 
Banku Krajowego w  znaczniejszych obrotach 
nieco słabiej.

Na pogiełdzir zupełny zastój.
Waluity i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

I międzybankowych tendencja utrzymana. Popyt 
niewielki przy dostatecznej ilości małerjału. W 
Krakowie dolar gotówkowy 888—8 89, czeki bar­
k o w o  8.90 i pół do 8.91 i pół. Warszawa doi. 8.81. 
i pół do 8.88 i pół, cieki 8.90 -8.91. Lwów doL 
8.87 i trzy czw, do 8.88 i trzy czw , czeki 8.90 I 
jedna czw. do 8.91 i jedna czw. Katowice doŁ 
8.88—8.89, czeki 8.90 i pół do 8.91 i pół. Kurs pła­
cenia Banku Polskiego pozostał niezmieniony.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 25 6 PAT. Akcje: Bank Dyskontowi! 

Ii6, Bank Polski 167 i trzy czw., Bank Zw. fi.pt 
Zarobk. 72 i pół Firley 30, Ostrowiec 85, Stara­
chowice 16 i jedna czw. Pożyczki: 5-proc. kuw- 
wersyjna 55 i pół, 10-proc. LoLeijawa 102 i  pół, 3< 
proc. L. Z. Banku Gosp. Brajj. §Ł

Dewizy: Londyn 43.35 i pól, 43.46 i pół, 43.24 I 
pół, Nowy Jork 8.91, 8.99, 8.89, Paryż 36JDI5, 3 5 Ą  
34.94, Praga 26 46 i jedina czw., 26.46, 26.52, 26.40. 
Szwajcarie 17290, 173.83, 112.4!, Wiedeń ttwjcr  ̂
126.21, 12559, W łochy 48.75 i pól, 4 póL 46£> 
I pół, Berlin 212.72. -

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z <Ma 26 6. 1999 

Żyto 17—17 i pół, pszenice 44—43, jęenuiefi pros* 
miałowy 17 i pół do 18 i pół, browarowy 1P I 
pół do 21 i pół, owies 17—1&, mĄka lytoJa SJ, 
pszenna 65—69. otręby żytnie 10 -14, p—1 t ł  
—14. Usposobienie niejednolite.

GIEŁDA WIEuENSKA
Wiedeń, 25 6 PAT. Waluty i dewisyt Bwfia

168.58—1G9.08, Budapeszt 123.80—121.10, Bukareszt 
4 19 i pół do 4.21 i pół, Londyn 34.37 1 ttoy óams 
do 34.47 i trzy ósme, Nowy Jork 70715- 70061, 
Paryż 27.76—27.86, Praga 20.98 i Jedni fl*mn <Sc 
21 06 i jedna ósma, Warszawa 7925—79.531, Zurydji 
137—137.50, Amerykańskie 704.25—70825 Wm h 'i 
ckie 168 33—168.93, Francuskie 27.64-27,iĄ W ło­
skie 37.12—37.28, Szwajcarskie 136.67 i  pół du 
137.47 i pół, Czeskie 20.96-21.08, Węrienaoa 
123.79—124.19.

Papiery wartościowe; Renta majowa 1.746, haa. 
ta lutowa 1.74, Ren U. koronowa 1.72, Loey Ttarod- 
kie 19, Hipoteczny Lwów 60, Cement 83, ZMemńew 
ski 3030, Karpaty 3.41. Galicja 28.

GIEŁGA ZURYCHSKA
Zurych, 25 6 PAT. Paryż 2026, Londyn 25.07 

I pół, Nowy Jork 5.15.97, Belują 72.02, W łochy
27.03, Praga 15.39, Warszawa 57.85, Bukareszt 8.06 
i pół.

KOMUNIKATY
— EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJONSKLEJ 

DLA ZACH. MAIDPOLSKI I  ŚLĄSKA W  KRA­
KOWIE komunikuje, iż z powodu zmiany nume­
rów  telefonicznych w Krakowie przez Dyrekcję 
Poczt i Telegrafów, numer telefonu Egzekutywy 
zostaje z dniem 28 boi. zmieniouj na 108.84.

— PRZEDSWIT-HASZACHAR. Dziś. w e czwar­
tek, o 7.30 wiecz. plenarne zebranie cziomków z po 
rządkiem dziennym: l)  Zjazd sam opom ocowy w  
Warszawie, 2) Kolonia.

—  POALE SJON. (Podbrzezie 4) Dziś, o godz. 
8 w ieczór Zebranie członków z porządkiem d z ie l­
nym: Sytuacja polityczna w kraju:. Akcja Szeklo- 
wa, Sprawy organizacyjne.

— „LONDON. THE METROPOLIS OF THE 
BRIT1SH EMPIRE*. Na ten temat wygłosi dziś, 
o godz. 8.15 wiecz. p. Wirtheim Tetera! w jęz. an*.’ 
na kółku di a awansowanych anglistów przy Ko-1* 
Żyd. Prac. Umysł. „Awodah". (Starowiślna 68, 

III. p. of.). Geście mnie widziani.
—  KOLON JA RA BCZAŃ SK A zawiadamia, ź» 

dnia 15 bm. otw arta została w  Rabce w  pensjo­
nacie Zorza na S łonen  W ypożyczalnia książek 
uniwersalna, zaopatrzona w  w vborw e najnowsze 
książki. Dochód zasili szczujpte fundusze k olocji

ckfej.

Protest przeciwko napadom na artystów polskich
na międzynarodowym kongresie aktorów

Dlaczego >abin N u r o k  
nfe zests m f n ! s t r e m ?
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ł miiBt mei;
POSZUKIWANY buch.il 
ter, korespondent poi 
sko -n iern ici.k , od 1 iip ca. 
■Zgłoszenia „A5* odah“ , 
(S ta ro w iśln a  68 I I I  p of.) 
od godz. 8— 9 w ie cz .

KORESPONDENTKI
połsko-nierreckiei, bn- 
ckailterka bieglej, maszy 
nistki poszukuję. P ;sem- 
ne oferty „Zaraz" Stat- 
ter, Kraków, Rynek 8.

PRAKTYKANTKĘ biuro 
wą przyjmę, /głoszenia 
pod „Ambitna" do Biu­
ra Stattera, Rynek 8 .

ilatiiwiUnwaitM
DŁUCOLFTNI pedagog, 
profesor gimnazjum <pań 
stwowtgo (na urlopie) 
kierownik społecznego, 
zmieni peuadę i przyj- 
ruU kiercrwifcrwo sako 
ły średni r| społeczne] 
bib prywatne'. Listy i o-  
feity przesyłać należy 
na adres: — Inż. Leu-a 
miMet, Kraków ul. Berka 
Josełewćcia 17, dla ,,Pe 
dagoga". 2189*

D t łV  trontowy, słone- 
canr pokój dśa ltf*ku p a ­
n ów  a o  nywaied*. Wła_ 
domość: M. Krzemień, 
Krakowska 23. 933*

MAGAZYN pułŁltfwany 
od zaraz. Zgłoszenia p i­
semne Rotteuoerg Stra 
dom 27 I p. 924*

LEŻAKI, hamaki, fazo- 
aełki. polowe: Ścfceren 
— Straaom 27. 2133p

NAPRAWY DYWANÓW
Dywany persi/'Ą Hłhny 
do naprawy przyj nutę 
„Dywan", ikalnia dywa 
nów, kilimów: Kraków— 
Pjdgórz®, ul. KAj*1 9, —  
tramwaj 3. l oteca dy­
wany, kilimy. Ceny ' z 
konkurencyjne. T deioa 
Nr. 1609. 1274m

Wrjestzawsze

ZADAĆ przy kupnie fylko Lux’u w paczce, chcąc mieć 
absolutną gwarancję, że jest autentycznym, ponieważ 

oryginalny Lux sprzedawany jest na całej kuli hmskiej 
wyłącznie w granatowej paczce z napisem. Istnieją duże 
i mniejsze paczki Lux u, które jednak zawsze i wszędzie 
tylko wtedy są prawdziwemi, gdy są w zaklejonej paczce 
z nomenklaturą, a wtedy nie ma mowy o jakiejś pnsykrej 
niespodziance przy praniu.
W wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej pianie 
Lux’u prać można wszystko— począwszy od cienkich 
delikatnych koronek, a skończywszy na grubych wełnianych 
kocach. Jedynie arcy czystej p.ame Lux’u powierzyć 
można bieliznę niemo wLąt, pozatem leklde  ̂edwabne & oknie, 
a także strojną bieliznę jedwabną i bawełnianą.

L im
P R Ó B K A  D A R M O  »■ ■
kupon . flb* afa
Upraszam o bezpłatno prmłsmo mi prób—aga paki^a L a ,  
wystarczającego aa próbne pranie
Imię i nazwisko  ............. - .................... ...........................

Adrea ........ ..
L x  140026 P* (Uprasza siv «  wyiaźrw pisanie.)
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WPISY do szkoły zawo 
dowej dla dziewcząt ży­
dowskich „Ognisko Pra 
cy “  w Krakowce. z dz&£ 
lami: krawiecki/n, bieaż 
marskim, haftu 1 gospo-. 
darstwa domowego, od-' 
będą się dnia 29, 30 czet: 
wca i 1 Irpca, w godz 
od 10-—1*30, w  kanoemi 
szkoły przy ui. M ikołaj 
sklej 9, II. piętro. -•  
Wszelkich informacyj 
prospektów udziela sic 
tamże.

SZPAGATY, szanty E-
ny, L 6 my 3,tpagatowa, 
jutowe: SCHEBŚR 1
Stradom 27. 213%.

AUTOBUS do Ryta u  
bierze 30 hn.. kilki oaóbt 
7- uagażem. Zgłoszenia 
Liulksowa, SiKawunsika 8.

2241:
UNIEWAŻNIAM zgubie
ny weksel na 415 zi 1  
podpisem „Josef Mflt-f 
tner" płatny 27/b br.

22427

Iiisjwla
W NOWYM Targu po­
kój z utrzymani en* dla 
2 panienek (kucht Ja ry­
tualna) za 8  zL d u m ­
nie do wynajęcia od l- 
VII.- Zgłoszenia pod „S. 
W ." Nowy Targ. Ry­
nek 39 I. p.________2z28x

RYTRO urocze letnisko, 
położone wśród lasów 
nad Popradem. 
„ĘSPLENADE" Pensjo­
nat— restauracja Henry­
ka Paperlego, uruchunilo 
ny od 1 czerwca b. r. 
poleca słoneczne, piękne 
poko.e z mtrzymaniente 
Kuchnia wyborowa! — 
Elektryka — Jazz — dan 
clug!

W  czerwcu 14-dnIowy 
pobyt wtu-z z calem u- 
trzymaniem ł opsługa 
wynos* Zł. 120 od oso­
by. — Zgkm /nu prryl 
muje Zarząd pensjonatu 
JEspIenaai"  w Rytrze,

10 języków w jeGnem dziele
(angielski, czeski5, francuski, hiszpafiski, hoien- 
deiŁJĆ, niemiecki, polski, rumuński, szwedzki. 

Włoski).
Nakładem General—Publlcatfon den Haag ukazał 

się w 10 Językach 
A—Z międzynarodowy kieszeniowy

S Ł O W N I K  Z W R O T Ó W
niczbędiiycb w podróży, Laurach, hotelach I t. p 

C en a  z i  4 * 5 0
Zamówienia przyimuie:

M . T E Ł ŁC R M A N , K R A K Ó W
U L lfA  L ł , I <  IA  J Ó Z E F A  5 4

(Korzystna okazja dila odsprzedawców). 893g

KORESPONDENT
polsko iniemiedki, władający jęz. francuskim 1 an 
giefcklm — o pierwszorzędnej praktyce, zarazem bit 
cihalterhiilane,.lwta (organizator) zmieni posadę; e- 
wentualnie przyjmie prace na kilkę godzin dzien­
nie. Zgłoszenia pod: Perfekt" do Adm. Now. Dz.en.

TROCHĘ HUMORU

— Jeśli nas teraz nie przyjdą obudzić„ to 
spóźnimy się do sokoły!

a w a w a ^ a t A w a w a w a t a

r;ia p ' ZfiKOFfiNB 'rttr
pod zarządem Heleny OderuergoweJ

pot ma po ko jo afonootne komfortowo urządaone (ztmna łoiepfat 
wodi w pokotaob), toraay, kuchnia wykwietna. — Coao mn 
oaorwioc oi* 10 xl ójdenńio, ul«Aui« od pokoju — Ko Hpteo 

J cierpień od l t -1 4  «L -  Telefon Nr 487.

K0NCYPIENT
Di. PRAW z kilkuletnią nrakryką pror ucjo- 
nainą z prawem substytucji poezuknje- posady 
od I-go Mpu. br. Zgłoszenia pod: Koncy- 
pient" do Adbt. Nowego Dziennika.

PRENUMERATA: w Krakowie i na pro w. m esęczn 
w Krakowie 7 odnoszeń, do domu .
Na prowinci1 z przesyłka pocztową „
Zagr«j:ca z przesyłka pocztowe „

„NOWY DZ1FNN1K" wychodzi codziennie, także w

mmmmammmmmmmm
ZL 6‘00, kwartał. ZL lf ‘00 
.  fi‘20 .  .  18*60

6*60 »  * 19*80
-  10*00 .  .  30*00

poniedziałki 1 and pc ,w ąt

RARKA w ille Stanisława
1 11 l U I I I  ■ PeusJ. Heleny Hifelewowej
przyjniujc dzieci od lat 6 poć opiekę facho­
wo pedagogiczna. — Infonnacyj udziela i 
prospekty sTsyła. ttclema W tfolowowa, Kru 
ków. Długosza 10. od 4 czerwca: Rabka — 
„Starbława", 1796x

OGŁOSZENIA: ? odstaw 4 obliczeń Jest 1 mttlmetr w jednym tanu*. — Strona w 
teLścui i -sćesłanem ira 8 tamy po 74 mitin. —  Stroi 1  za tekstom 6 lar 
mów po 37 miUm. — NaJrantojKe ogłoszenie drdboe Uczymy sa 10 słov.

CUNY w złotych: L stroni. 1*28.— Tekst 1*—. Nadesłane 0*7A — Za tekstem 
0*25. — Droroe od słowa 0*20 Dla poazu>adąc ych pracy 0*10. —  Ontolar 
cje 12"50 — Zi zastrzeżenie a dolicza sl^25%,

Wycizwca: Za Spółkę Wyd. „.Nowy Driennk": Zygmtrnt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelbammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses- — Nowa Drukarnia Dzi< otuko wt Kraków, Orzesłkowej 7. pod rarządem Maksymfljana reWmena


